Wydanie poranne 


Praeodpłaia 


ma „Slos Narodu” wynosi 

w Krakowie: miesięcznie 

kor. 8—. Za odnoszenie 

do mieszkania dopłaca się 
* hal. miesięcznie. 


(ŁOŚ 


Wydanie poranne 


Przedpłata 


Re „Głos Narodu“ wynosi 
na prewlacji: miesięcznia 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19 —. 


karos prte ul. r Erria DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁGŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. Numer pjadracy evykiy 
mae” i REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. dl doj 


Qęłoszenia (inseraty) przyjmnje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Strychureki w biurze insaratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Ud miejsca wiersza drobnem pinmem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy ras. — Śluby 


mekrologi eto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia 


przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 288 


Kraków, Środa dmia 21 Października 1903 


Rok XI. 


- Po napadzie. 


Ze Lwowa piszą nam : 

Napad na rektora ks. Fijałka wywołał tutaj 
obok oburzenia, jakby silne nerwowe wstrząśnie- 
nie. Po całych latach sentymentalnego kokieto- 
wania z tak zwanymi narodowcami ruskimi, uj- 
rzano nagle dojrzałe owoce tej polityki, opartej 
na tałszywych obliczeniach i nieznajomości prze- 
ciwnika. To też reakcja była ogólna, a najle- 
przym jej wyrazem stała się uchwała Koła sej- 
mowego. 

Koło obejmuje, jak wiadomo, wszystkie stron- 
nietwa polskie i w sprawach ogólnego znaczenia 
ono daje Sejmowi rozstrzygające wskazówki. — 
Tym razem chodziło o gimnazjum stanisławow- 
skie, którego przeprowadzenia pragnie bardzo 
rząd centralny, zaangażowany w tej sprawie 
przez jakieś mniej znane konszachty z posłami 
ruskimi. Nie brakowało też nacisku na posłów, 
nie brakowało typlomatycznych rad i zabiegów, 
aby doprowadzić przynajmniej do jakiejś bladej 
ogólnikowej uchwały. Ale odruch narodowego 
sumienia był potężniejszy aniżeli wpływy rządo- 
we. opinja pobliezna zanadto podrażniona, aby 
nie uzyskała zadcśćuczynienia. Gimnasjum sta- 
nisławowikie musi być zatem utworzone tylko 
wbrew woli Sejmu, a gdyby rząd zdecydował 
się na ten krok nielegalny, zmusiłby przez to 
Koło polskie w Wiednia do zasadniczej opozycji 
przeciwko gabinetowi. Do tego dr Koerber ni- 
gdy nie dopuści. — Radby on wygrać Rusinów 
przeciwko Polakom, nie może jednak terat o- 
bejść się bez głosów polskich. Rad nierad bę- 
dzie musiał wyprzeć się na razie swych ruskich 
przyjaciół. 


Wrzenie na uniwersytecie nie ustaje. Mlo- 
drież polska podniecona dzikim wybrykiem „U- 
kraińców*, nkarała ich w sposób za daleko idą- 
ey, nie dopuszczając Rusinów do gmachu uni- 
werryteckiego. Gdy prcfesorowie zwrócili uwagę 
na niewłaściwość tego krokn, bojkot ustał. Po- 
stępowanie młodzieży polskiej da się jednak u- 
sprawiedliwić zuchwalstwem i brutalnościa Rusi- 
nów. Zresztą obrona uniwersytetu staje się ko- 
nieczną! nie ulega bowiem wątpliwości, że na- 
pad był ułożony i przygotowany. Ruscy studen- 
ci uznali już wybór ks. Fijałka na rektora za 
prowokację(!), a utwierdzała ich w tem zapatry- 
waniu prasa „ukraińska“, która wogóle pisze o 
Polakach w tonie „jakimby przemawiał Gonta lub 
agletnisk, ci najnowsi bohaterowie galieyjskiej 

usi 

Na zgromadzeniu stowarzyszenia „Sieg“ po- 
stanowiono zrobić awanturę ks. Fijałkowi, a w da- 
nym razie innym polshim profesorom. Sposób 
demonstracji odpowiadał zupełnie obyczajom i 
amakowi młodzieży wychowywanej w ruskich 
gimnazjach. Najsmutniejsza rzecz, to fakt, że 
ruscy profesorowie uniwersytetu zapatrują się 
dość pobłażliwie na taki napad, jeden z nich 
Struszewski miał nawet wyrazić swoją sympatję 
dla manifestantów. 

Dodać trzeba, że wszystkie awantury wypra- 
wia wyłącznie młodzież ukraińska, podczas gdy 
studenci starorusey przezywani zwykle „kacapa- 
mi“ zachowują się spokojnie. To także znak 
czasu. Jednakże, po znanej uchwale „Czytelni*, 
nie wpuszczenia Rusinów na nniwersytet, mo- 
skalofilskie stowarzyszenie „Druk“ ogłosiło pro- 
test. 

Jakie będą dalsze następstwa gwałtu doko- 
nanego przez ruskich studentów, nie podcbna 
przewidzieć. Relegowano dotychczas 8 demon- 
strantów, między innymi niejakiego Seeliba, eie- 
kawy okaz żyda ndającego Rusina. Cóż robić 
jednak z setką innych, którzy ogłosili swoją 80- 
lidarnosé z napastnikami ? Senat znajduje się w 
trudnem położeniu. Zapewne minister oświaty | 
wyda jakieś zarządzenia. W każdym razie nie- | 


H 


podobna m... © ə | podobna dopuścić, aby garść aby garść wichrzycieli hamo- 
wała bieg wykładów, i pozbawiała półtoratysią- 
ca studentów prawa do nauki. 
Dia ruskich posłów cała ta sprawa jest na- 
der niepożądana Przedewszystkiem utracą gi- 
mnazjnm w Stanisławowie, a następnie czują to 
dobrze, że usposobienie większości sejmowej 
smieniło się gruntownie, i że teraz nie będzie 
już można wyłudzać różne koncesje narodowe, 
za pomocą frazeologji o pojednaniu „bratnich 
szczepów*. Podebno poseł Oleśnicki najsilniej 
angażowany w pracach sejmowych ehee złożyć 
mandat. O obstrukcji niema mowy, garstka po- 
słów ruskich rozbita na dwie grupy, nie jest w 
stanie podołać wymaganiom obstrukcyjnej akcji. 


0 czem dr Koerber nie wiedział 


i o czem się dowiedział! 


Klęska gabinetu. — Gdzie leży punkt ciężkości rezo- 

lucji lwowskiej. — Znaczenie owej rezolucji na przy- 

sałcźć — Rozczarowanie dra Koerbera. — Niesumien- 
ni doradcy. — Wielkie zmiany. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Obecny gabinet biurokratyczny poniósł ciężką 
i zasłużoną klęskę polityczną. 

Koło sejmowe polskie nietylko nie chee w 
sesji bieżącej uchwalić gimnazjum ruskiego w 
Stanisławowie, lecz uchwaliło jednogłośnie suro- 
wą naganę dla dra Koerbera, stwierdziło, że nie 
cofnął się on nawet prźed Minaniem ustaw, pod- 
kreśliło jego nielojalne wobec reprezentacji na- 
rodowej polskiej w Wiedniu postępowanie. Punkt 
ciężkości politycznej leży nie w pierwszej części 
rezolucji, uchwalonej przez Koło sejmowe, ale 
w drugiej części, w tej części, gdzie jasno i wy- 
raźnie stwierdziło ono złamanie ustawy (z 22 
czerwca 1867 r.) przez dra Koerbera i zastrze- 
gło się na przyszłość przeciwko podobnemu na- 
ruszaniu praw, przysłngnjących Sejmowi. 

Nie pomogły wysiłki tych posłów polskich, 
którzy służą każdemu rządowi. Niepomógł argu- 
ment, wydrukowany nawet w jednym z dzienni- 
ków "galicyjskich, pragnącym uchodzić za powa- 
żny, że z powodu napadu studentów ruskich na 
ks. rektora Fijałka, właśnie należy uchwalić gi- 
mnazjum stanisławowskie, ho... bo... będzie je- 
Szcze gorzej. 

Nie pomogły zakulisowe groźby i konszach- 
ty, łapanie posłów po korytarzach i szeptanie 
im do ucha, że wysokie, bardzo wysokie osobi- 
stości życzą sobie koniecznie uchwalenia owego 
gimnazjum. Wszystko zawiodło, wszystko musia- 
łoby zawieść nawet, gdyby studenci ruscy nie 
dopuścili się dn. 16 bm. hajdamackiej napaści 
na księdza rektora Fijałka. 

W sprawie niniejszej bowiem sprawa gimna- 
zjum ruskiego zeszła na drugi plan. Na pierw- 
szy plan zaś wysunęło się pytanie ezysto poli- 
tyczne, czy wolno biurokracji wiedeńskiej, która 
przed laty czterema dorwała się władzy, łamać 
ustawy, rzucać kość niezgody między dwa naro- 
dy, lekceważyć sobie uprawniony wpływ naj- 
większego w Radzie Państwa klnbn, który od 
lat czterdziestu nstawieznie niósł własne inte- 
resy w ofierze interesom dynastyi i monarchii. 
Tę sprawę musiał dr. Koerber przegrać, gdyż 
zeszedł z drogi prawa i słuszności, wstawiając 
poza plecami Koła polskiego i posa plecami mi- 
nistra galicyjskiego bez zezwolenia sejmu pozy- 
cję na nowe gimnazjum ruskie do bndżetu, któ- 
ry przedłożył Izbie poselskiej przed rokiem, w 
październiku 1902 r. 

I byłoby się stało bardzo źle, jeżeli nie prze- 
gralby owej sprawy. Ośmieliłoby go to bowiem 
do nowych zamachów na samorząd galicyjski i 
na jstanowisko Koła polskiego w parlamencie 
wiedeńskim. Dr Koerber i jego doradcy zakuli- 
sowi w kwestjach polskich wyznawali do tej po- 
ry przekonanie, że z Kołem polskiem można 


nawet, że nigdy nie trzeba wciągać do obra- 
chunku politycznego ewentualności, iż Koło pol- 
skie w Wiednia i Koło sejmowe we Leowie 
zdoła się przy jakiejś sprawie, przy jakiejś opi- 
nji, przy jakiemś żądaniu uprzeć i nie ustąpić, 
jeno trwać tak długo, póki nie osiągnie zwy- 
cięstwa. Wiedzieli, że wytrwałość nie należy do 
enót polskich. Przeciwnie liczyli na miękkość 
natury polskiej. Wreszcie byli przekonani, że w 
razie ostatecznym znajdzie się wśród posłów 
polskich dostateczna ilość naganiaczy rządowych, 
którzy szeregiem intryg, a nawet wręcz kłamstw 
przeprowadzą kolegów na szlaki ministerjalne. 

Stało się inaczej ! Dr Koerber zapewne z bar- 
dzo niemiłem rozczarowaniem czytał w niedzielę 
wieczorem telegram ministra dra Piętaka zø 
Lwowa, donoszący mu, że Koło sejmowe po- 
wzięło uchwałę, będącą ostrem wotum nieufności 
do obecnego gabinetu. I zadumał się, jestem pe- 
wnym, przez chwilę nad taką niespodzianką. 

Tymczasem, gdyby miał lepszych i nezciw- 
szych doradców w sprawach polskich, ci już od- 
dawna byliby go ostrzegli, że jego polityka od- 
nośnie do Polaków jest wręcz błędną i rodzi 

wyniki wręcz odmienne od tych, których on po- 
żądał. Owi doradcy, gdyby im leżało na sercu 
dobro ministra, którego obsługują, powiuni byli 
mu zwrócić uwagę, że Koło polskie, wybrane w 
1900/1901 roku, jest zgoła odmiennem od Koła 
polskiego z lat dawnych, że jest tęższem, bar- 
dziej energieznem, więcej narodowem, a mniej 
kastowo-szlacheckiem. Następnie i kraj jest już 
innym. Bardziej politycznie rozbudzony, śledzi 
krytycznie działalność Koła i nie pozwoli mu 
wysłngiwać się każdemu rządowi, zwłaszcza rzą- 
wi biurokracji wiedeńskiej, usposobionej wrogo 
dla Galicji. 

O tem wszystkiem dr Koerber nie wiedział. 
Stosował tedy błędną taktykę, folgował swej 
wrodzonej niechęci do „Polaków i szlachciców*, 
nie wiedząc, iż każdy jego błąd budzi w społe- 
czeństwie polskiem cnoty polityczne, dawniej 
nie znane: wytrwałość, podejrzliwość względem 
pustych obietnie, dar przewidywania i energję. 
O tem wszystkiem może się i dowie dr Koerber, 
ale już zapóźno dla siebie. 


z zachodnich kresów. 


II. Lipnik, w którym tórym Tow. Szkoły ludowej 
otwarło szkołę polską należy do największych 
gmin wiejskich w Galieji, posiada ogromne rafi- 
nerje spirytusu, fabryki wódek i sukna. 

Właściwie dziwić się należy skąd gmina ka- 
tastralna nosi nazwę Lipnika, a nie Leszczyn. 
Lipnik właściwy jest jakby ulicą Białej i we- 
dług najnowszego wykazu centralnej komisji sta- 
tystycznej liezy zaledwie 774 mieszkańców, Le- 
szczyny zaś 7643. Z liczby tej według spisu 
starostwa bialskiego ma być tylko 2751 Pola- 
ków, co jest bezwarunkowo z rzeczywistością 
niezgodne. Trzeba bowiem wiedzieć, iż wielu 
podało się za używających języka niemieckiego 
jedynie z powodu zależności od niemięekich chle- 
bodawców, a wielu z braku narodowego poczu- 
cia. Nie trzeba jednak się temu dziwić, inteli- 
gencji polskiej, prócz księdza i kilku nanezycieli 
Lipnik nie ma, a i ci liczą się z tymi, którzy 
władzę mają w swym ręku. 

Gminą zarządzają właściwie „żydzi i lutrzy* 
jako najbogatsi a przez to najwpływowsi. Po- 
piersją oni przedewszystkiem interesa Niemców, 
Polacy są dla nich narodowością stworzoną do 
opłacania dodatków gminnych i dostarezania ma- 
terjałn roboczego. 

Grospodarka niemiecka trwa lat kilkadziesiąt, 
jej wszechwładza rozpoczęła się za bnrmistrze 
Linderta, który wespół z burmistrzem Białej i 
prezesem Rady powiatowej Seeligerem i obecnym 
superintendentem Haasem tworzył trójcę ger- 


| wszystko wyrabiać, eo się tylko zechce. Nie taili | mańską, dążącą do zgniecenia żywiołu polskie- 


2 z dnia 21 października 


go, do przyłączenia Białej do Śląska. Lindert 
dla polityki zaniedbał gospodarstwo zeszedł na 
dzierżawtę, podupadł całkiem i samobójstwem 
życie skrócił, wszechwładny Seeliger umarł w o- 
błędzie prawie, jeden Haase przeniósłszy się z 
Bielska do Cieszyna jeszcze żyje. 

W 5 klas. szkole pablicznej w Lipniku jest 
język niemiecki wykładowym, a mimo tego, iż 
każdego roku do klasy I zapisuje się większa 
ilość Polaków, niż Niemców, bo do 70 proc., 
przecież język polski w klasie tej wcale nie jest 
uwzględnianym. Prócz tego oddawna istnieje je- 
dnoklasowa szkoła niemiecka ewangelicka ifi- 
ljalna szkoła niemiecka na Leszczynach, którą 
Niemcy na wieść o otworzyć się mającej szkole 
polskiej już w roku zeszłym otworzyli. 


Ponieważ w szkołe publicznej germanizacja 
niedość szybko postępowała, bo nauczyciele nie- 
gdyś wszysey byli Polacy, przeto Niemcy we- 
spół z „Schulvereinem* założyli drugą 5 klas. 
szkołę prywatną, oddając temuż plac budowla- 
ny, część kosztów budowy i uchwalając corocz- 
ny dodatek. Szkoła jest jednak własnością 
„Schulyereinu* i on miannje nauczycieli. 

Dlaczego Wydział powiatowy zezwolił na ta- 
ką gospodarkę fanduszem gminnym, na obciąże- 
nie obywateli Polaków dodatkami na prywatną 
szkołę, miasto zażądać polskich klas równorzę- 
dnych, co chyba przemożnym wpływom niemie- 
ckim przypisać należy. 

Rzeczywiście był czas największy, aby sta- 
nęła w Lipniku szkoła polska, poczucie bowiem 
narodowe zanika bardzo prędko u naszego ludu 
zwłaszcza wobec presji niemieckich chlebodaw- 
ców, a to nie tylko u robotników , ale i u nau- 
czycieli, jak to opisując stosunki bialskie wy- 
każę. 


Przy tej sposobności podniosę drażliwą spra- 
wę. Oto w sąsiednim a słynnym Hałenowie pru- 
sofilski „Schulyereiu* płaci nauczycielom-Pola- 
kom subwencję roczną po 100 k. Nauczyciele 
obecni są nader zacni — przyznać im muszą — 
wszelakoż czyż subwencja ta na niejednego z 
ich zastępców nie może wpłynąć szkodliwie, czy 
ona nie przynosi im ujmy i honorowi narodu, iż 
Polacy stoją na żołdzie wrogów ojczyzny i nie 
stawia ich w pewnej zależności? „Schulverein* 
przed laty przeszło 20 ofiarował pomoc na bu- 
dowę szkoły oraz 400 złr. rocznej subwencji pod 
warunkiem, iż gmina zobowiąże się, aby nauka 
w tej szkole po wieczne czasy w języku nie- 
mieckiem się odbywała. Udało się wówczas uda- 
remnić germańskie zakusy. W kronice szkolnej 
hałenowskiej uwidoczniono to wraz g przestro- 
gą i radą dla następców, aby zwolna i ostro- 
żnie postępowali i niedopuścili do rouwielmo- 
żnienia się wpływów niemieckich. Towarzystwo 
„Szkoły ludowej* postąpiłoby bardzo szlachetnie 
gdyby 3 nauczycielom Polakom w Hałenowie 
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zdołało udzielać subwencji, aby ich uwolnić od 
wpływu wrogiego. 

Z 3 stron otoczona Lipnikami — z czwartej 
Bielskiem, leży taż przy grauicy śląskiej Biała, 
główne gniazdo hakaty galicyjskiej. — Niemcy 
tutejsi wspierani od Niemców w Bielsku i z ni- 
mi jedność tworzący trzymają s'ę bardzo solidar- 
nie. — Wszystko w tych miastach jest wspólne. 
Teatr w którym po wieczne czasy nie wolno da- 
wać polskich przedstawień według akta funda- 
cyjnego, — a do którego przecież Polacy licznie 
uczęszczają, — szkoły i Towarzystwa. Te osta- 
tnie jak: śpiewackie, gimnastyczne, strzeleckie, 
weteranów, straży, Ostmark itp. rozwijają go- 
rączkową działalność nawet na okolicę, urządzają 
sabawy, wycieczki, w których nietylko Niemcy, 
ale i Polacy biorą udział. Niemcy nie znają na- 
szej kastowości, bogaty i ubogi ma wstęp i jest 
uprzejmie traktowany jakby członek rodziny wiel- 
kiej. — Wzajemna łączność między temi towa- 
rzystwami jest wielka, a wszystkie dążą do ro- 
zwoju niemczyzny ze szkodą naszą. — Powinny 
one być dla nus wzorem, ale — niestety! dale- 
ko nam do tego. — Od wczesnej wiosny do pó- 
żnej jesieni kursują umyślue pociągi pruskie 
przywożące setki germanów z Pszczyny, Byto- 
mia, Królewskiej Huty. Katowic, którzy z tutej- 
szymi Niemcami wyruszają w okoliczne góry, 
które jakoby już anektowali i za swą wyłączną 
uważają własność, co już sprowadzało nieporo- 
zumienia między nimi, a ludnością polską. Nie- 
mieckie gazety miejscowe starając się uspokoić 
niezadowolenie Polaków podnoszą, iż wycieczki 
te dają korzystną sposobność zbytu swych pro- 
duktów przybyszom, co jest z prawdą niezgodne. 
Niemcy biorą wszystko ze sobą na wycieczki 
od nich wieśniak polski niczego spodziewać się 
nie może prócz lekceważenia, pogardy 1 szyder- 
stwa. 

Ta pruska szarańcza szkodzi polskim niwom, 
podburza w tuiejszych Niemcach szowinizm pru- 
sko-germański, słabi patrjotyzm austrjacki, na- 
pełnia jadem nienawiści do wszystkiego co pol- 
skie, tak, że nawet nazwy polskie gmin i gór 
niemczą. 

Z jednej strony solidarnością Niemców budo- 
wać się, z drngiej brutalnością ich oburzać się 
trzeba. — Zaeniejszych Niemców nie-szowini- 
stów i nie-polakożerców to zastęp niewielki. 

Rej wodzą tutaj prócz osiadłych Prusaków 
tutejsi Niemcy o wybitnych germańskich nazwi- 
skach, sięgających czasów kiedy Herman tłakł 
Rzymian, a nawet może i dawniejszych. 

Podam mały ichs wybór dla wykazania na ja- 
kich to niewzruszonych filarach idea germańska 
spoczywa do nich należą np. Reich, Kohn, Gross, 
Koerber, Elsner — Bukowski, Zagórski, Strzy- 
gorski, Huciński, Giżieki, Gutwiński, Snateky 
recte Znaczek, Platsky recte Płaczek, Krebok 
recte Chrobak, Kurykowski junior, — wreszcie 
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Badil, Kolaiik, Konecny. — Jestto mały wybór 
najenergiezniejszych przedstawicieli starych ro- 
dów teutońskich, a biada temu, ktohy ich chciał 
uważać przez pomyłkę za Polaków iub Czechów! 
Oset. 


Jak car podróżuje. 


Tajne dokumenta rosyjskie. 

Pod powyższym tytułem zamieszcza „Die 
Zeit“ w niedzielnym namerze artykuć okoliczno- 
ściowy z powodu niedoszłej podróży cara do 
Włoch. Autorem jego znany rosyjski patrjota, 
Piotr Struve, który opierając się na tajnych ro- 
syjskich rozporządzeniach, wydanych z okazji po- 
dróży cara wewnątrz swego państwa, wykazuje 
konieczność zawieszenia planowanych odwiedzin 
na czas nieograniczony. Pisze on tak: 

„Dzienniki włoskie są wzburzone z powodu 
odłożenia wizyty carskiej. Tak np. żali się „Ita- 
lia*, że tajni ajenci rosyjskiego dyrektora policji 
Łopuchina źle go poinformowali, wskazując na 
jakieś niebezpieczeństwa tam, gdzie ich fakty- 
cznie nie ma. Ów włoski dziennik wyrządza 
przez to wielką krzywdę temu rozważnemu pe- 
tersburskiemn uczędaikowi policyjnemu, który 
ma wyrobione zdauie o warunkach potrzebnych 
dla bezpieczeństwa carskiej podróży. Zaa on 
dobrze rosyjskie metody, stosowane przy podró- 
żach i wyjazdach panującego i całkiem słusznie 
zrozumiał, że Włochy, a specjalnie Rzym, nawet 
w przybliżeniu nie potrafi zadowolić rosyjskich 
wymagań w tym kierunku. 

Upraszam zarówno panów dziennikarzy, jako- 
też posłów parlamentowych, mioistrów Włoch, 
nawet samego króla, aby nie robili zarzutów 
panu Łopuchiaowi, ani pann Zanardelli, ani;pana 
Earico Ferri. 

Pan Lopuchin to urzędnik z akademiekiem 
wykształceniem, o delikatnych i ujmujących przy- 
miotach, pan Zanardelli, so starszy, doświadczo- 
ny prawnik, pan Ferri, to sławny profesor: pra- 
wa; czyżby tacy ladzie nie potrafili dojść do 
porozumienia z powodu tego przykrego zajścia, 
czyżby nie potrafili znaleść sposobu do załatwie- 
nia go? Jestem rosyjskim patrjotą i z tego ty- 
tułu poczuwam się do obowiązku] zaproponowa- 
nia zgody. Rosja — to najpotężniejsze państwo 
ze wszystkich. Ma ona swoje narodowe urządze- 
nia i na wysokości tychże stoi także policja 
wszechstronna i rozporządzająca środkami i me- 
todami, niedostępnemi dla krajów „leaiwego za- 
chodu“. 

Jestem w posiadaniu pewnych wiadomości o 
tych wspaniałych metodach i jako patrjota ro- 
syjski poczuwam się do obowiązku zakomaniko- 
wać ich mieszkańcom zachodu, aby wykazać, jak 
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(sceny z życia finansiery) 


przez 
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— Cóż Iza? 

— Spokojna i bezgranicznie ufa... 

— Powiedziałem, że zaszła pewna okolicz- 
ność, która nie pozwala ci się z nią widzieć. 
A wiesz co mi odrzekła? Może to nowa intryż- 
ka ciotki Głedrusowey... 

— Preedziwne przeczucie... 

— Ale ty chyba ani na chwilę nie wierzysz 
starej rajfarce. 

— Nie wierzę, mój drogi, życie jednak tyle 
mieści niespodzianek, ludzie tak są niekiedy 
nikczemni... 

— Ejże, Stachu, czyżbyś mógł przypuścić... 

— Jestem przekonany, że to istotnie piekiel- 
na intryga, ale cóż chcesz? Pragnę mieć abso- 
lutną pewność fałszu i dlatego czekam z nie- 
cierpliwością sprawozdania rzeczoznawcy. Muszę, 
zanim zobaczę Izę, udowodnić tej nikczemnej 
kobiecie, że to, co ukartowała, jest podłem 
kłamstwem i muszę zniewolić ją do przyznania 
się — siłą dowodów... 

— Zostawisz to mnie, kochanka. 

— Chciałbyś ? 

— Z zimną krwią, która ciebie mogłaby za- 
wieść, rozmówić się z panią Głedrusową... Prze- 
holowała dobrodziejka, więc ją zetrę na proch... 
Cóż to za szatański pomysł?... 

— A jeżeli biegły kaligraf stwierdzi tożsa- 
mość ?... 

— Stachu, co ty wygadujesz!... Więc ty masz 
wątpliwości? — z wymówką, ale zarazem i ze 
współczuciem rzekł Bisturkiewicz. 


— Cierpię... bardzo cierpię... 

— Ha! już za to samo zapłacę tej żmii... 
I powiadają, że anonim, paszkwil, czy potwarz 
nie powinny boleć, kiedy się ma przeświadcze- 
nie fałszu. Albo to prawda? Można tak filozo- 
fować po akademieku, w praktyce jednak nką- 
szenie lada gadziny do żywego dopiecze... 


— Bo gdyby to jednak okazało się prawdą? 


— Tobym także podłą babę unicestwił — 
z pasją wykrzyknął Bistarkiewice. 

Posłaniec w samą porę przerwał drażliwą 
rozmowę. 

— Dajże mnie, Stachu, otworzyć list. Jestem 
z góry pewien... A widzisz? Fałszerstwo oczy- 
wiste, najkompietniej udowodnione... Kaligraf 
przysięgły stwierdza to swoim podpisem i go- 
tów świadczyć sądownie... Najwyraźniej nadmie- 
nia... Czytajże sam... 

Stanisław wzruszonym głosem czytał : 


„zaświadczam niniejszem, że z porównania 
charakteru pisma na ówiartce papiern zaczyna: 
jącego się od słów; „Wyznać ci muszę, kochana 
siostro“, z trzema listami pisanemi przez jedną 
osobę, zachodzą następujące różnice: 1) w sa- 
mogłoskach nosowych g i ¢ ogonki są o połowę 
krótsze; 2) w literach k, p, h i l jest zgrubie- 
nie lasek wielce odmienne, co najdokładniej wi- 
dzi się przez lupę; 3) w znakach pisarskich róż- 
nica ta uwydatnia się nawet bez lupv; 4) cha- 
rakterystyczna odległość wyrazu od wyrazu, mi- 
mo usilnej chęci naśladowania, różni się... . żeś] 

— Dosyć, dosyć, jest tego kilkanaście pun- 
któw, przeczytaj lepiej konklaeję: 


„4 powyższego okazuje się dowodnie, że 
pismo zaczynające się od słów: „wyznać ci mu- 
szę, kochana siostro“ jest naśladownietwem i to 
tylko na pierwszy rzut podobnem do pisma trzech 
porównawczych listów. Potwierdza niniejszą eks- 
pertyzę jeszcze jedna okoliczność, poczerpnięta 
z analizy chemicznej atramenta oryginałów i 
falsyfikatu. Gdy tamte trzy listy były pisane 
przed kiikunasta laty, falsyfikat został skreślo- 
ny zaledwie przed kilka dniami, a najwyżej 


przed tygodniem. Zresztą atrament użyty przy 
pisaniu falsyfikatu zawiera części składowe, do- 
piero przed trzema czy czterema laty do fabry- 
kacji atramentowej zastosowane. Załącza się przy 
niniejszem szczegółowa analiza, dokonana w pra- 
cowni rozbiorowej Muzeum przez chemika... 

— No i cóż, Stachu, czy jeszcze masz cho- 
ciażby cień wątpliwości ? 

— Ależ to djablica nad djablicami.. I po- 
myśleć, że gdyby nie pierwsze ostrzeżenie tej 
panny Matwiny;, gdyby nie twoja energiczna 
perswazja... 

— Tobyś uwierzył nikczemnej historyjce i 
nie widząc się, Izę ?... 

— Dajmy już teraż pokój strasznej zmorze... 
Ach, jakbym rad podążyć do niej... Uścisnąć jej 
rękę z pełnią przeświadczenia, że to moja przy- 
szła żona. 

— Więc jazda do ratusza na raut, bilety 


— Roznmie się, będzie, bo jej powiedziałem, 
że jeżeli, jak przypuszczam, wszystko się szezę- 
śliwie ułoży, przyjdziemy niezawodnie. 

— Wolałbym się zobaczyć gdzieindziej... 

— Nie dziwacz... Zresztą, chcę żebyś był na 
tym raucie, chcę, aby mnie z tobą widziano. 

— Cóż ci z tego przyjdzie? 

— Bardzo dużo? Wiesz, przecie, że mam u- 
staloną markę antysemity, szykanującego nawet 
mechesów. 

— A ponieważ ja jestem także meches ? 

— O to właśnie chodzi... Pragnę, a by wi- 
dzieli z jakiego rodzaju mechesów, nietylko ni- 
gdy nie żartuję, ale ich szanuję... 

— Cóż moja nikła osobistość ? 

— Wymagasz komplementów ? 

— Także zachciałeś... Pójdę zresztą, a ra- 
czej pójdziemy, tylko to jeszcze dosyć czasu... 

— Wystarczy na maleńką konferencją z Ge- 
drusową... Ubieram się we frak i jazda do tej 
pani... 


(Ciąg dalsey nastąpi). 


"-. 288 


daleko pozostają oni za nami i jak niemożliwem 
jest, aby cesarz Wszechrosji mógł się podczas 
wielkich podróży przystosować do ich małostko- 
wych stosaneczków. Niedawno odbył car podróż 
do klasztoru Sarowo, ty wziąść udział w wydo- 
byciu relikwii nowo kanonizowanego świętego 
Serańina. Ta podróż, to radosny moment w naj- 
nowszej historji Rosji. 

Powtarzające się ciągle cuda św. Serafina — 
na chwałę Kościoła i państwa — spisano i stwier- 
dzono przez najwiarogodniejsze władze, bo przez 
policję. Ale równocześnie stało się coś niemniej 
niezwykłego: oto policja ze swej strony dokaza- 
ła cudów w Sarowo i okolicy. Następujące au- 
tentyczne dokumenty ilustrują najlepiej tę endo- 
wna działalność rosyjskiej policji: 

Akt nr. 1) sporządzony w drukarni gubernji 
niżno-nowogradzkiej ma tytuł: „Zarządzenia o- 
strożności, które należy zastosować w miejsco- 
wościach leżących na drodze przejazdu Najja- 
Śniejszego Pana od miasta Arzamas do klaszto- 
rów Sarowo i Diveco i z powrotem przez Gln- 
chowo do Arzamas*. 

1) Wszystkie zabudowania, tak zamieszkałe, jak 
i niezamieszkałe, zarówno leżące na samej dro- 
dze, jakoteż po obn jej stronach w odległości 
10 sążni, mają być na dwa dni przed przejaz- 
dem najstaranniej przez komisję przeszakane. 
Komisja składa się z jednego eficera policji i 
żandarmerji, najstarszego wiekiem danej miejsco- 
wości i z dwóch świadków. Przewodniczącym 
komisji jest oficer starszy rangą. Komisja ma 
obowiązek zabudowania dla swych właścicieli 
niekoniecznie do nżytkn potrzebne, zamknąć i 
opieczętować i na 4 godziny przed przejazdem 
zbadać, czy pieczęci nie narnszono. 

Uwaga: Jeśliby w tym czasie właściciel ko- 
niecznie potrzebował dostać się do swego domu, 
to może to uskutecznić tylko w obecności komi- 
sji, poczem należy drzwi na nowo opieczętować. 

2) W przeszukanych zabndowaniach nie mo- 
że pozostawać żaden obcy, nie należący do fa- 
mijji właściciela, aż do chwili zniesienia ochrony. 

3) Na 24 godzin przed przejazdem należy 
rozmieścić w każdem domostwie dwóch strażni- 
ków, których obowiązkiem jest czuwać, aby nikt 
obey nie dostał się do doma, ani na podwórze. 

4) Na 4 godziny przed przejazdem należy 
poza domami, leżącymi przy drodze, rozmieścić 
stróżów, policję i Żołnierzy, mających baczyć, 
aby nikt nie przestąpił drogi, którą przejazd 
nastąpi. 

5) Wszystkie okna i otwory domów, wycho- 
dzące na drogę, należy zabić deskami. 

6) Policja i zwierzchność gminna ma surowo 
czuwać nad wszystkimi mieszkańcami wsi. Na 
48 godzin przed przejazdem należy ze wsi wy- 
dalić wszystkie nieznane osoby. 

7) W dzień przejazdu mają być w miejsco- 
wościach około drogi leżących wszystkie psy 
powiązane na łańcnchu, jakoteż wszystko bydło 
pozamykane. 

(Podpisano) Gnbernator jenerał-porucznik Un- 
terberger. 

Akt nr. 2: 

Rozkaz do mieszkańców miejscowości leżą- 
cych na drodze przejazdn Najjaśniejszego Pana, 
z Arzamas do klasztorów Sarowo i Deveco i na 
powrót. 

1) Mieszkańcy każdej miejscowości, przez 
którą Najjaśniejszy Pan przejeżdżać będzie, zbio- 
ra się u bramy wjazdowej o godzinie oznaczo- 
nej przez naczelnika powiatu, do którego miej- 
Eo należy i ugrnpują się po obu stronach 

rogi. 

2) Sołtys, setnicy i dziesiętnicy kontrolują, 
aby do gromady nie wmięszał się nikt obey, we 
wsi niezamieszkały. Gdyby jednak przypadkowo 
znalazł się taki obey, a nie było już na tyle 
czasu, by go całkowicie nsunąć, wtedy należy 
go umieścić poza grupami i nadzorować przez 
policję, albo osoby godne zunfania. 

3) Witających należy ugrupować w odległo- 
ści 10 sążni od drogi przejazdu. 

4) Mieszkańcy mogą się porozchodzić za ze- 
zwoleniem najstarszego rangą oficera policji, do- 
piero, gdy ostatni powóz z oczn zniknie. 

5) Mieszkańcom pozwala się na wznoszenie 
łuków wjazdowych i przyozdabianie domów w 
zieleń i fiagi. 

(Podpisano) Jenereł-porncznik Unterberger. 
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Te dwie próby wystarczają. Cznję, że może 
mnie spotkać zarzut, że wymyśliłem sam te dwa 
akta. Jestem jednak gotów zaprzysiądz ich an- 
tentyczność przed każdym sądem. 

Tak wygląda podróż cara w Rosji. A teraz 
kiedy się o tem dowiedzą Włosi, zmartwieni z 
powodn zaniechania wizyty carskiej, powinni się 
uspokoić i nie robić zarzntów panu Łopuchinowi, 
który tę wizytą ndaremnił. Bo nie potrafią oni 
przecież zgotować carowi takiego przyjęcia, ja- 
kie dla niego potrzebne, gdy się do lndn zbliża. 
Program Unterbergera sięga daleko poza zakres 
możliwości „zleniwiałego zachodu“. 
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Koleje galicyjskie. 


Ze sprawozdania komisji kolejowej podajemy 
niektóre ciekawsze ustępy. 

Po surowej krytyce żądań wojskowości, które 
obciążają budżet kolei lokalnych różnemi wysó- 
rowanemi bndowlami, — zawiera sprawozdanie 
szczegółowy obraz niektórych zamierzonych linii. 
O najbliżej obchodzącej Kraków i zachodnią Ga- 
licję kolei Podgórze Myślenice Lubień, czytamy 
tam : 


Wynik rewizji trasy kolejowej zatwierdzony 
został reskryptem ministerstwa kolei żelaznych 
4 tem, iż na wypadek, gdyby zamierzono kolej 
tę kiedykolwiek połączyć z koleją transwersal- 
ną, w takim razie ministerstwo wojny domaga 
się przekształcenia tej kolei na normalno-torową. 

Na wypadek zatrzymania typn wąskotorowe: 
go dla linii Podgórze-Myślenice-Lubień, zaleca 
ministerstwo kolejowe wziąć pod rozwagę ewen- 
tualne zastososowanie typu, którego domaga się 
ministerstwo wojny, a mianowicie zmniejszenia 
szerokości toru z 0'76 m. na 070 m., oraz za- 
stosowania lokomotyw o ciśnienin maksymalnem 
osi 370 ton, z tem, że zastosowanie takiego ty- 
pu wpłynie znacznie na potanienie kosztów bu- 
dowy. 

Prócz tego domaga się ministerstwo kalejowe 
zarządzenia rozlicznych dodatkowych stndjów, 
których potrzebę komisyjnie podniesiono. 

Wskutek tego odniósł się Wydział krajowy 
do nbiegającego się o koncesję z wezwaniem. 
aby oświadczył się w pierwszej linii eo do po- 
wyższych wymogów ministerstwa, a następnie, 
aby uzupełnił projekt w myśl zarządzeń pocEy- 
nionych przez komisję rewizji trasy, aby można 
ustalić ostatecznie kapitał zakładowy, preiimino- 
ia na budowę kolei Podgórze-Myślenice-Ln- 

ień 

W ten sposób ustalony kapitał będzie mógł 
służyć za podstawę sfinansowania tego przedsię- 
biorstwa kolejowego i wtedy dopiero będzie 
mógł Wydział Krajowy wziąć pod rozwagę do- 
datkowe przyczynienie sie kraju da budowy ko- 
lei przez ewentualne udzielenie dodatkowej gwa- 
rancji krajn dla kapitałn pierwszeństwa w ta- 
kiej wysokości, do jakiej wysokości Rząd ndzie- 
li zwłoki dla należytości za prowadzenie ruchu. 

Znowu więc budowa linii jest znakomicie u- 
trudniona przez zarząd wojskowy. 

Rentowność poszególnyceh linti jest nastę- 
pująca. 

W roku 1901 przyniosły dochoda brutto od 
1 klw. kolei 


Chabówka -Zakopane 6.518 K. 
Kraków: Kocmyrzów 5.151 , 
Piła: Jaworzno 1.193 , 
Skawee: Trzebinia -Siersza 5.584 „ 
Borki wielkie-Grzymałów 3.744 y 
Lwów-Bełzec (Tomaszów) 7.378 y 
Uwów-Klaparów-Janów 3.149 , 
Łupków-Cisna 3.096 „ 
Bnkowińskie koleje 10.151 „ 
Delatyn-Kołomyja 3.683 „ 
Kołomyjskie koleje lokalne 3.204 , 


Wschadnio-gal, koleje lokalne 5.346 „ 

Dla ilnstracji dochodów kolei lokalnych in- 
nych prowineji niech słażę następujące liczby : 

Najgorsze koleje lokalne czeskie przyniosły 
w r. 1901 od jednego klm. brntto : 


Nenhof- Weseritz 1.609 K. 
Strokonit”-Brezniiz 2.105 , 
Wodnau-Moldanheim 2.111 
Neuhaus- Nenbistritz 1.899 , 


Na podstawie tego przedstawienia rzeczy 
wnosi komisja kolejowa: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm przyjmnje do wiadomości sprawozda- 
nie departameatn IV Wydziału krajowego w 
sprawach kolejowych. 

2 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by przy pomocy zreorganizować się mającego 
binra kolejowego, starał o zwiększenie dochodów 
na kolejach lokalnych, a to przez możliwe wpły- 
wanie na pozyskanie zwiększonych transportów, 
jakoteż przez wpływanie na możliwe oszczędno- 
ści ruchu. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by obliczenia co do kosztów założenia, jakoteż 
co do przypuszczalnej rentowności przy nowych 
projektach kolejowych robione były z możliwie 
wielką dokładnością. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by w odpowiedni sposób przedstawił imieniem 
Sejmu władzom centralnym, że skromne środki 
kolei lokalnych zasadniczo nie mogą służyć ce- 
lom ogólno państwowym i strategicznym, i że 
zasadniczo wazelkie w tej mierze stawiane wy- 
mogi wojskowości, nie mogą być pokrywane ze 
szczupłych fnndnszów lokaluych dróg żelaznych. 

5. Sejm, uznając całą ważność rozwojn sieci 
kolejowych lokalnych i nznając konieczność dal- 
szego rozwojn akcji wjtej mierze, nchwala, iż 
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należy tylko tyle kolei lokalnych rocznie bado- 
wać, ile siłami biura kolejowego można z wszel- 
ką dokładością skontrolować pod względem te- 
chnicznym i administracyjnym w czasie bu- 
dowy. 

6. Sejm npoważnia Wydział krajowy do pod- 
jęcia pertraktacyj z rządem dla nzyskania kon- 
cesji dla kolei lokalnej Tarnów-Szczuein, a to 
albo wąskotorowej, albo normalnotorowej. 


prawy Polak. 


Piszą nam z Poznania : 

We czwartek dnia 16 t. m. odbył się w Kią- 
czynie, w Poznańskiem pogrzeb Ś. p. Wojciecha 
Łubieńskiego, jednego z najdzielniejszych szer- 
mierzy w walce narodowej, toczącej się w Wiel- 
kopolsce. Nienstraszony obrońca praw naszych, 
nigdy nieprzedawnionych, czy to jako poseł na 
Sejm prowincjonalny, gdzie zdamiewał odwagą 
cywilną nietylko rodaków, ale i Prusaków, czy 
też jako członek wybitny Izby rolniczej, inb 
przewodnik w Towarzystwie oświaty ladowej 
i w zarządzie Kółek rolniczych, — jednem sło- 
wem wszędzie czynny, cfiarny, poświęcający się 
dla dobra zagrożonego w swych najświętszych 
pracach społeczeństwa, żyć przestał wskniek tra- 
gicznego wypadku na polowaniu; serce, ożywio- 
ne prawdziwą miłością ludn naszego wiejskiego, 
bić nrzestało. 

Żal wielki. głęboki, ogólny owładnął całe 
społeczeństwo wielkopolskie, które zżyło się od 
lat tyln z zacną i serdeczną postacią zmarłego 
i z pnbliczną jego sumienną i ofiarną obywatel- 
ską pracą; słnszną jest rzeczą, by żal ten prze- 
szedł po za kordony rozdartej naszej Ojczyzny, 
gdyż cała Polska utraciła przez zgon ten nagły 
$. p. Wojciecha Łubieńskiego, jednego z najlep- 
szych swoich synów. 

Jak zmarły pojmował obowiązki, ciążące na 
obywatelu Polaku w Poznańskiem, niech za- 
świadczy list, pisany na kilka lat przed śmier- 
cią do żony Janiny z Chełxowskich, w którym 
wyraża swoją ostatnią wolę: Utrzymanie ziemi 
w rękach polskich, na której pracował snmien- 
nie ojciec mój $. p. Bogusław i ja, kładzie na 
was, dzieci moje, obowiązek pracy nsilnej, by 
ten kawał ziemi tak drogiej nie dostał się ni- 
gdy w ręce niemieckie; gdyby miała zajść kie- 
dykolwiek smutna okoliczność, zmnszająca was 
pozbyć się tego rodzinnego majątkn. błagam was 
i proszę, byście ponieśli wszelkie ofiary, aby do- 
stał się przynajmniej w ręce polskie. 

Życzę sobie, aby syn mój Bognsław nie o- 
bejmował majątku przed 25-tym rokiem Życia, 
a poprzednio trzy lata pracował jako płatny n- 
rzędnik, rządea lnb ekonom, by nauczył się słu- 
chać, aby później nmiał rozkazywać. Niech są- 
siadów swoich włościan kocha, do siebie przy- 
garnia, otacza ich opieka, poucza ich, ratnje w 
potrzebie, uważa się za ich brata, gdyż na nich 
polega przeważnie nasza przyszłość ; niech nigdy 
nie rości sobie żadnych praw, ani przywilejów 
wskutek nazwiska, które nosi, ale ponosi tylko 
obowiązki, jakie na niego spadają z tem nazwi- 
skiem, a wtenczas stanie się godnym ojców 
swoich. 

Nieboszczyk, sam za życia, postępował za- 
wsze w myśl tych rad, życzeń, pozostawionych 
dzieciom w swej ostatniej woli; w niedzielę i 
święta dwór kiączyński zapełniał się dziećmi o- 
kolicznych włościan, którym oprócz posiłku u- 
dzielano nauki religji w ojczystym języku. — 
Przyjaciel serdeczny zmarłego hr. Stefan Łącki, 
chege oddać hołd pamięci zmarłego, złożył na 
ręce redakcji „Dziennika Poznańskiego*, 1000 
marek na fundusz imienia nieboszczyka, mający 
słażyć na wykształcenie synów biednych, ubo- 
gich włościan, dalsze składki za tym przykładem 
płyną obficie. Nie mógł zacny ten obywatel z 
pewnością wyświadczyć lepszej przysłngi zmar- 
łemn, oddać większej czei jego pamięci, który 
Ind nasz tak ukochał, jak czynem tym szlache- 
tnym. 

Eksportacja i pogrzeb odbyły się w przeszłą 
środę i czwartek w Kisczynie i były jedną wiel- 
ka manifestacją głębokiego żaln, jaki zmarły po 
sobie pozostawił; panowie Tadeusz Jackowski 
i Niemojewski i jeden z sąsiadów włościan dali 
wyraz w mowach swoich pogrzebowych tej nie- 
powetowanej stracie, jaką Wielkopolska przez 
śmierć tego szlachetnego, a tak skromnego i u- 
suwającego się zawsze od wszelkich zaszczytów 
ziemianina obywatela poniosła. Całe obywatelstwo, 
tysiące lndn uczeiło zmarłego, a nawet Niemcy, 
przeciwko którym za życia nieboszczyk tak dziel- 
nie walczył, nmieli w przeciwnikn nznać niezło- 
mny charakter, rycerskość i szlachetność i od- 
dali mu hołd, osobiście przybywając na pogrzeb, 
lub w razie niemożności w listach, pisanych do 
wdowy, żałobą okrytej. 

Cześć jego pamięci ! 
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Cuda fotografji. — Biblja jako broń policyjna.— 
Ukaranie klowna. 

Cuda fotografii. Jeden z dzienników 
angielskich zamieszcza notatkę o najnowszem 
rzeczywiście podniesienia godnem zdjęciu foto- 
graficznem. Rozchodzi się mianowicie o uzyska- 
nie na kliszy obrazu kuli, przerzynającej powie- 
trze z chyżością 1000 metrów na sekundę. Tego 
zdjęcia dokonał w ostatnich czasach profesor 
Boys. Wiedząc, że niemożliwem jest w zwyczaj- 
nej ciemni optycznej otrzymać odpowiednio kró- 
tką ekspozycję, zbudował nowy, własnego po- 
mysłu, w kształcie rury, pozbawionej przystępu 
światła. Wewnątrz była umieszczona nader czu- 
ła płyta i przyrząd elektryczny, wytwarzający 
iskrę, w tym momencie, gdy przebiegająca kala 
przecinała cieniutki drucik ołowiany. Próba zo- 
stała uwieńczona pomyślnym rezultatem, otrzy- 
mano wyraźny obraz kuli, której ekspozycja na 
kliszy trwała zaledwie 1/49-.900:000 SEKUNdY tj. tak 
krótko, że iskra ośwtetlająca, wywołana prądem, 
była dla oka niewidzialną. 

Do podobnych nadzwyczajności na polu foto- 
grafil należą zdjęcia krajobrazów podmorskich. 
Paryski prof. Ludwik Bontan robił w tym kie- 
runku wiele doświadczeń i w ten sposób otrzy- 
mał zdjęcia obrazów z głębokości 140 stóp. Je- 
żeli zważymy, że największa, do tej pory osią- 
gnięta głębokość przez nurków wynosi 200 stóp, 
to łatwo pojąć, że takie fotografie podwodnych 
okolice ułatwiają bardzo prace i poszakiwania 
tamże. 

Bountan jest zdania, że potrafi wkrótce uzy- 
skać wyraźne fotografie z głębokości 300 stóp. 

* * * 


Biblja jako broń policyjna. Dr Do- 
wie, założyciel miasta Zion w Stanach Zjedno- 
czonych, nakazał tamtejszej policji miejscowej 
aby nosiła przy sobie za pasem Biblje, zamiast 
rewolwerów lub kijów. W razie potrzeby poli- 
cyjnej interwencji, konstabl ma odczytać odpo- 
wiedni ustęp z Biblji, aby moralnie wpłynąć na 
zuchwałych obywateli. 


* * 

Ukaranie klowna. W Chersonie zaszła 
niezwykła sprawa. Niemiecki klown Franciszek 
Held, występujący w cyrku pod nazwiskiem Fre- 
dy Trawelli, z mocy protokółu policyjnego, sta- 
nął przed sędzią pokoju, oskarżony o oszustwo. 
Okoliczności sprawy były następujące: w afi- 
sząch cyrkowych oskarżony zapowiedział, że ka- 
żdy z gości cyrkowych otrzyma bezpłatnie swój 
portret, zapewniając przytem, że jeśli podobień- 
stwo byłoby źle uchwyconem, to niezadowolony 
otrzyma zwrot pieniędzy za bilet. W odpowie- 
dniej chwili, Held rozdawać począł publiczności 
małe koperty, w których mieściły się lusterka. 
Pnbliczność żart ten przyjęła wybuchami Śmie- 
chu, pomimo to jednak policja spisała protokół 
i pociągnęła H. do odpowiedzialnośsi. Oskarżo- 
ny dowodził, że obietnica, jak i całe przedsta- 
wienie, miało charakter czysto komiczny i nie 
może być brane na serjo. Mimo to sędzia skazał go 
na miesiąc aresztu. 


- KRONIKA 


Kalesdarzyk kościelny. Dziś we środę Urszuli panny 
męezenniezki i Hilarjona opata; we czwartek Korduli pan- 
ny męczenniezki i Melaniusza biskupa. 

„Kalendarzyk nstronemiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 1%, zachód przypada o godz. 4 mi- 
nut 37, długość dnia godzin 10 minnt 26. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


Z KRAJU. 


Zarząd salinanrny w Wieliczce ogłasza nastę - 
pujące dostawy: 600 cetnarów metrycznych owsa, 
"100 eetparów metrycznych siana, 120 cetnaró y me- 
trycznych słomy. Termin do wnoszenia ofert upływa 
z dniem 31 października 1903. Bliższych iuf-rmacji 
udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie. 

Wiece przemysłowe. Nowy Sęcz 17 paźizierni- 
ka. Wiec przemysłowy dzięki energicznej agitacji, 
zgromadzł dziś w sali ratuszowej licznych reprezen- 
tantów wrzystkich sfer miasta i okolicy. 

Dowodem zrozumienia przez tutejsze apołeczeń stwo 
ważności obecnego żywiołowego ruchu był nastrój po- 
ważny z jakim wysłuchano referatów dyrektora, co 
do związku gal. przemysłu fabr. dra Bittaglji o or 
ganizacji obrony przemysłu krajowego i w sprawie 
cukrowej. 

W myśl uchwał wiecu miejscowy kamitet posta- 
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nowił prowadzić dalej akcję obrony krajowej pro- 
dukcji, — w zasadzie uchwalono zawezwać Towarzy- 
stwa „Pomocy przemysłowej”. 

Przed wiecem odbyło się zebranie tutejszych fa- 
brykantów dla porozumienia się z dyrektorem Związ- 
ku fabrycznego drem Battąglią co do ogólnych i 
szczegółowych interesów większego przemysłu. Oma- 
wiano ważną sprawę egzekucji kredytu przemysłowe- 
go i znaczna część obecnych zgłosiła przystąpienie do 
Centralnego związku przemysłu fabryczneg». 

Z wyjaśnień udzielanych zebranym fabrykantom 
przez dyrektora Związku i z interesujących szczegó - 
łów dyskusji okazało się, jak pożyteczną rzeczą by- 
łyby nadal częstsze takie zebrania fabrykantów kra- 
jowych w różnych punktach kraju, dla omówienia 
wspólnych trudności i programu łącznego działania. 

Ziemia ssudecka wzięła się gorąco do roboty w 
kierunku budzenia produkcyjnej samowiedzy. x x. 

Z Tuchowa 17 paźlziernika. Dnia 15 b. m. od- 
prawiono tu staraniem „Sskoła* nab:żsństwo żało- 
bne za duszę á. p. Tadeusza Kościuszki. Wzięło w 
niem udział 16 umundarowanych druhów, ochotnicza 
straż ogniowa, dziatwa szkolna, tudzież spory zastęp 
miejscowej iateligencji i mieszczan. 

Nieobecnością świeciły tylko cechy rzemieślnicze. 
Zdaniem wszystkich zjawić się one powinny były „in 
corpore* z chorągwiami i światłem — tem więcej, 
że były o to proszone pisemnie i ustnie przez dele- 
gatów „Sokoła“. Natomiast na uznanie zasługuje 
chór mieszczan, który podczas nabożeństwa śpiewał 
pieśni kościelne. Powszechną uwagę zwracały wieńce 
złożone na trumnie przez włościan z Burzyna i Zala- 
BOWY. 

Już to włościanie ekoliczni nie po raz pierwszy 
dają dowody pietyzmu dla spraw narodowych. 

Jaki zaś duch ożywia ich zacne proste serca, 
przytoczę tu początek wiersza ułożonego przez kilku 
włościan na uroczyste otwarcie wypożyczalni ka'ąż2k 
dla ludu. przez tat. Koło T. S. L., które odbyło się 
dnia 11 b. m. we wsi Burzynie w asystencji Soko- 
łów z Tachowa i okolicy: 

Hej do pracy polski luda! 
Nie pożałuj walki, iradu; 
Niechaj żyje polski lud, 
Co wytrwale znosi trad! 
Choć my prości i w siermiędze 
Lecz z oświatą, stłumim nędzę. 
Bez uprzedzeń, bez goryczy 
Czujem, kto nam dobrze życzy : 
Kto do naszych Śpieszy chat, 
Ten nam całem s:roem brat. 

Utwór ten z ucznciem i przejęciem wygłosiło po 
przemowie sekretarga T. S. L. dziewczę wiejskie, ma- 
grodzone przez obecnych hucznymi oklaskami, a po 
odśpiewaniu przez chór Sokołów wraz z ludem pie- 
śni narodowych i religijnych odbyła się wspólnie 
z włościanami wieczornica, przeplatana patrjotyczne- 
mi śpiewami i tosstami. 

Nastąpiły oklaskiwane entuzjastycznie przzz wło: 
ścian ówiczenia wolne 8 druhów, poczem przy dźwię- 
kach mazura Chłopickiego puściła się wiara sokola 
ochoczo w tany z hożemi dziewojami wiejskiemi. 

A był to mazur siarczysty — iście sokoli! 

W wycieczce tej do braci włościan uczestoiczyło 
18 umundorowanych druhów. S>kół bowiem tatej- 
szy w myśl hasła rznconego ma zlocie lwowskim no- 
si się z zamiarem zakładania gniazd włośsiańskich 
w okolicy, a przez wycieczki przedsiębrane wspólnie 
z Tow. „Szkoły ludowej“ chce się wprzód zbliżyć 
do Indu i pozyskać go dla sokolej idei. 


Założooa w Burzynie wypożyczalaa T. S. L. li- 
czy 250 dzieł, z których większą połowę wypoż/czono 
w dniu otwarcia. 

Zebrani złożyli też na miejson 16 koron na spra: 
wienie szafę bibliotecznej. 

Takąż samą wypożyczalnię założyło tutejsze Koło 
T. S. L. w ubiegłym miesiącu w gminie Zalasowej, 
które uroczyste otware'e połączono również z wycie- 
czką, ćwiczeniami i wspólną z włościanami wieczor- 
nicą niezmordowanych Sokołów. 

Do zebranego ludu oprócz zagajenia sekretarza 
T. S. L. przemówił też w dughu patryotycznym, za- 
chęcając do czytania, zacny proboszez tamtejszy Ks. 
Owsianka, poczem odópiewano: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, „Boże coś Polskę* i „Hej ostre kosy na- 
sze”. 

Muszę tu podnieść prawdziwie sokolą kerność, z 
jaką druhowie gniazda naszego na każde wezwanie 
naczelnika nawet z odległych okolic Śpieszą do apela 
mimo słoty i złych górskich dróg. 

Toteż panuje wśród nas ciązłe ożywienie, a liczba 
członków Sokoła wynosząca obecnie 76 wzrasta z 
dniem każdym, jakby na przekorę niektórym puszczy 
kom, że Sokół nie ma racji bytu w Tuchowie. 

Fundusz na budowę własnej sokolni wynosi 1500 
koron. 

Nie odstąpię — sądzę — od rzeczy, gdy wspo 
mnę o wiecn w sprawie popierania przemysłu krajo- 
wego, który niebawem ma się zebrać, 6> daj Boże 
jak najrychlej ! 

Przy sposobności tej zwracam uwagę wierowni- 
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ków całego „kraju rodzinnego” na wydany przez Koło 
pań T. S. L. we Lwowie papier listowy, tudzież 
blankiety telegraficzne ite oststnie po 20 hl. za sztu- 
kę), których używać można dó przesyłania życzeń z 
okazji uroczystości familijnych i narodowych, posyła- 
jąc je o 1 dzień wcześniej od zwykłych depesz przez 
nalepienie zwyczajnej marki pocztowej. 

Cel (obrona kresów polskich przed hajdamakami 
i Teutonami) szlachetny. godny poparcia, a jednak 
tak papier listowy mimo d>broci towaru i taniości, 
jak i telegramy za mało są rozpowszechnione. — A 
istnieją one już od lat 10-cin!! 

Dla nieświadomych podaję adres głównego skła- 
du: St. Lawicka we Lwowie, ul. Bielowskiego l. á. 

5.J. 

Wiece przemysłowe. Sokal leżąc nad Bugiem, 
ukryty w ogrodach i ogródkach, należy bodaj do naj- 
sympatyczniejszych z pomiędzy naszych miast i mia- 
steczek. Staraniem burmistrza p. Wysodzońskiego do- 
prowadzony do porządku wygląda bardzo schludaje. 
Ziemieństwo okoliczne, dość zamożne, zachowało je- 
szcze dawne, staropolskie cechy. Nadzwyczajnych wy- 
padków bywa u nas mało, do takich należy zaliczyć 
wiec przemysłowy, który odbył się u nas 17 b. m. 
w sali sokoła. Godzina 5ta po południu nie była 
zanadto szczęśliwie wybrana, część urzędników była 
jeszete w biurach, mieszczanie i robotnicy byli je- 
szoze przy pracy. Mimo to wiec zgromadził pokaźną 
liczbę obywateli Sokoła, tak, że pod koniec wiecu 
sala była wprost natłoczona, najwięcej może było ro- 
botników, mieszczan i włościan. Dalegat centralnego 
Związku przemysła fabrycznego ze Lwowa Dr. J. 
Pawłowski referatem swym wyświetl ł nam nie jedno 
z dziedziny, przemysłu i jasno przedstawił znaczenie 
uprzemysłowienia kraju: słowa jego, płynące z głą- 
bokiego przekonania trafiały do zebranych, otrząsając 
ich ze zwykłego nam pesymizmu i zwątpienie we 
własne siły, Po interpelacjach i przemówieniach zam - 
knięto wiec postanowieniem zawiąznnia Towarzystwa 
„pomocy przemysłowej“. 


KRAKOW, 21 października. 


Sprawy miejskie Budżet miejski na rok 1904 
po opracowaniu prelimiparza przez Magistrat został 
już przydzielony sekcjom Rady mie'skie'. Jedna z pier- 
wszych obradowała nad preliminarzem badźetu sekcja 
IM prawnicza, która pod przewodnictwem r. m. E. 
Klemensiewicza załatwiła dział I: zarząd główny i 
dział XIV: wydatki różne. 

S.kcja na posiedzenia tem uchwaliła przedłożyć 
Radzie miasta wniosek odmawiający certyfikatystom: 
wojskowym przyznania pierwszeństwa przy nadawa- 
niu posad gminnych, zsznaczając zarazem, ż3 jak do- 
tychczas tak i nada! pod dotychczamowemi warunka- 
mi va równi z innymi o pesady ubiegać się mogę. 

Plerwsze przedstawienie w teatrze ludowym 
ołbyło się wczoraj. Budynek t atralny — miejmy na- 
dzieją tymczasowy — został odnowiony i oczyszczo- 
ny, jest jednak zawsze za ciasny, co pociąga Za B0- 
bą konieczność wyż::ych opłat za miejsca. Dodanie 
galerji wzdłoż ścian możeby zapobiegło tej niedogo - 
dneśsi. Publiczność zebrała się licznie, a przednie fo- 
tele i krzesła były wykupione. Program inaugura- 
cyjay nie bzrdzo był urozmaicony. Prolog p. Gabry- 
jelskiego, zręcznie ułożony z muzyłą p. Ostrowskie- 
go, podobał się ogólnie. „Dzika różyczka” Bizińskie- 
go nie bsrdzo s'a nadaje do teatra ludowego. Ko- 
medja ta jedna z najsłabszych autora „Rozbitków*, kon- 
wencjonsioo-sertymeotalna, wymaga gry bardzo do- 
borowei, aby mogła zainteresować. Za to nieśmier- 
telny Fredro wywołał wybuchy szczerej wesołości 
swym ni-zrównanym, a zawsze wykwinataym humo- 
rem. 

O wartsści trapy niepodobaa sędzió z pierwszs- 
go przedstawienia. Składa się ona przeważnie z sił 
mł.dych i niewyrobionych. która wymagają starannej 
i inteligentnej reżyserji. W „Dzikiej różyczce” zwra- 
osły na siebie uwagę pani Millerowa, aktorka bar- 
dzo rutynowana i panna Molska, talent bardzo obie- 
cujący. 

Nie wątpimy, ze młede przedsiębiorstwo znajdzie 
u publiczności krakowskiej szczere i wytrwałe po- 
parcie. 

Z teatru. Wobec powodzenia, jakiego doznały 
utwory Gorkiego, dyrekcja teatra postanowiła wpro- 
wadzić na scenę w najbliższą sobotę utwór innega 
głośsego pisarza Najdienowa 4 aktowy dramat. 
„Dzieci Waniuszyna* w przekładzie p. Frączkow' 
skiego, artysty naszej sceny. Sztuka ta pokrewna tre 
éc z głośnym dramatem Gorkiego „Mieszczanie* 
została napirana wcześni-i, albowiem w 1901 roku 
podał ją na konkurs dramatyczny Tow. artystycznegi 
w Petersburga jeden z przyjaciół Najdieaowa be: 
wiedzy autora, który ku swojen u wielkiemu ździwie 
niu otrzymał pierwszą nagrodę. Grano ją potem w 
Petersburgu i przeszło 100 razy w teatrze dramaty 
cznym Korna w Moskwie. 

Dzisiaj w roczoicę 10-ltsią otwarcia aowegi 
gmacłu Teatru miejskiego, graną będzie głośna sztu 
ka Lucjana Rydla „Zaczerowane Koło“. 

Jestto niejako symb | łączności pomędzy dawny 
mi a nowymi latv. a'bow'»m dramat Redla gran 
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ył s powodzeniem za obecnej i poprzedniej dy- 
rekcji. 

Z kół notarjalnych. Prezydent ministrów jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł no- 
tarjuszy Gustawa Hinzingera z Tarnobrzega do 
Rieszowa i Antoniego Razańskiego z Frysztaza 
do Tarnobrzega. Kandydat notarjalny Mikołaj Kor- 
daszewski w Radomyślu zamianowany został no- 
łarjnesem w F.ysztaka. 

Rozprawy miejskie. Porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia Rady miasta obejmuje wniosek sekoj III. 
projekt listu fuadacyjnego — fundacji é- p. Ludo- 
wira Prószyńskiego dla Lteratów polskich chrześcjań- 
skiego wyznania — zrodzonych przynajmaiej od dwóch 
lub trzech pokoleń z rodzin chrześcjańskich, z htó. 
xyobkolwiek prowincji dawnej Polski. 

Majątek fuadacyjny wynosi 127,000 koron w li- 
stach zastawnych gal. Tw. kredytowego ziemskiego. 
Dalej obejmuje porządek dzienny wniosek tejże sekcji 
według którego uzasje się, iż gmina m. Krakowa ma 
obow azek dawania pomocy na wypadek choroby nio- 
etatowym funkejonarjuszom akcyzy miejskiej, tudzież 
niettatowym funkcjon:rjnszom straży pożaraej m ej- 
skiej, i ż» obowiązek tem istaieje od chwili zezaaaia 
przez gm nę m. krakowa deklaracji z da. 4 stycznia 
1900 r. mocą której gmina zobowiązała się wyzła- 
czć powyższemu personałowi w razie choroby całe 
zarobki przez 20 tygodai i obowią ek ten gmina 
przyjmuje aż do chwili utworzenia własnych Kas cho- 
rych. Na posiedzeniu tajnem oprócz przyjęcia kilku 
do aminy, porządek obejmuje wybór dyrekt>ra dla 
jaaych kursów im. Baramieckicgo na dalsze trzech: 

ecie. 

Szermierka w „So kole”. Od lat kilku istniał 
przy szkole szermierki p. Nowotnego klub szermie- 
rzy imienia Wcłodyjowskiego. Mimo nsilne starania 
członków zar:ądu i życzliwych klubowi osób, nie da- 
ło się atoli wobec znanej apatji krakowskiego społa- 
czeństwa dla ksżd: go sportu, utrzymać dalej tak po- 
trzebnego klubu przy życiu. Gdy więc rozwiązanie 
klnbu okazało się nieuniknionem, przeprowadzili 
ułonkowie tegoż pcłączenie się z „Sokołem“, chcąc 
w silnem Towarzystwie znaleść potrzebae poparcie 
dla szerzenia tak zdrowego aportu, jakim jest ezer- 
mierka, Istnienie swe w nowej frmie, t. j. jako 
sokoli oddział szermierzy imienia Wołodyjowskiego, 
rozpoczyna były klub z dniem 22 b. m. w gmachu 
„Sokoła“. Owiezenia odbywać się będą codziennie, 
a mianowicie: w poniedziałki, środy i piątki od 61/, 
do 8 wieczorem, we wtorki. czwartki i aob>ty od 8 
do 9 wieczorem. Wkładka do oddziału wynosi 1 kor. 
50 gr. miesięcznie; za lekcje dopłaca się osobao 
mianowicie: za każdą godzinę w tygodaiu po koro- 
nie miesięcznie. Nauczycielem szermierki pozostaje p. 
Feliks Nowotny, co pozwala nowemu oddziałowi jak- 
najlepsze co do sv ego rozwoju rokować nadzieje. 


Wpisy na uniwersytet. Liczba uczniów wpisa- 
nych po dzień wczorajszy na Uniwersytet Jagielloń- 
ski wynosi 1638. Z tego przypada na wydział teo- 
logiczny zwyczajnych 73, nadzwyczajnych 2. Na wy- 
dział prawn i administracji: zwyczajnych 567, nad- 
zwyozajnych 6. Na wydział medyczny : zwyczajnych 
słuchaczy 112 i 16 zwyczajnych słuchaczek; słucha- 
czy nadzwyczajnych 17 i 2 hospitantki, razem 146. 
Na wydział filozcfiszny : słachaczy zwyczajaych 648, 
słuchaczek zwyczajnych 29; na studjam rolnicze 35, 
aadzwyczajnych słuchaczy mężczyzn 48, na siudjum 
rolaicze 28, kchb et 56 i 8 farmaceutów. Razem słu- 
chaczy na wydziale filozcficznem zapisanych jest 844. 

Ambulatorium dentystyczne Uniwers;tstu Ja- 
giellońskiego mieszczące się w obszeraym lokalu w do- 
mu pod l. 22 w Rynku głównym — zostanie we 
czwartek poświęcone 1 otwarte. Poświęcenia dokona 
prerektor ka. dr Gromnicki w obecn.Ści dziekana 
Wydziału lekarskiego, prof. dra Browicza i dyrektora 
ambulntorjum, docenta dra W. Ł'pkowskiego. Go 
dziay przyjęci» chorych wyznaczono od 8 ej do 10 ej 
Przedpołodniem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Skarby Montechrista. Dominik Filipowski, mu 
zyknnt z Podgórza, za jakieś lekkie przekroczenie do- 
stał się do aresztów policyjnych, gdzie się spotkał 
% niejakim Grzelakiem, robotaikiem z Królestwa, Grze- 
lak wyprosił od F lipowskiego jego książeczkę robo- 
tniczą, za co m: wskazał skarb ukryty w wychodiu 
W jednym z domów w Podgórzu. Fil'powski istotnie 
£ialazł skarb w miejsca wskaranem. Był to łańeuch 
złoty o łsdayoh ogniwach wartości przeszło 200 ko- 
Ion i szpilka do włosów w kształcie półksiężyca z 
13 brylantami, bardzo ładnie osadzonemi, wartści 
1000 krom. Filipowski łańcuch zastawił w Kise 
OBzczędneŚci za 50 borom, a szpilkę bezceuną Ls tu 
Wał sprzedać n żyda jubilera za 5 gorum, Ż d jubi- 
er wid.ą: tak cenną szpilkę «fisrowabą za bezcen 
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w Śuiatynie,j otworzyli w Krakowie na Stradomiu 
w roku 1901 handel z towarami norymberskiemi, 
z kapitałem 1.000 kor. trudniąc się zarazem po- 
średnictwem w sprzedaży zboża. Z końcem roku 1902 
urządzili krydę przez co wierzycieli ich ponieśli stratę 
3.788 kor. 

Oskarżeni o występek fałszywego bankructwa 
stawali obaj żydkowie przed trybunałem karnym pod 
przewodnictwem radcy Ferensa. 

Obaj Kernerowie ubrani w pyszne jupice, uro- 
dzeni i wychowani w polskiem krsja, przed trybu- 
nałem uporczywie wzdragali się mówić 
po polsku, tłómacząc się mieznajomością narodo- 
wego języka ! ! 

Kernerowie z których jedeB, już był karany za 
fałszywą krydę pewnie jeszcze nie raz będą próbo- 
wali szczęścia w handlu w Krakowie lub w inaem 
mieścłe Galieji, otóż polecamy uwadze naszych tych 
żydowskich „hakatystów* jeszcze młodych (29 i 30 
lat) obaj ncszą okulary. 

Trybunał obu żydków od oskarżenia uwolaił. 

Skradzione futro. Policja odebrała od Francisz- 
ka Ślęczka, stróża domu pod l. 1 przy ullcy Kata- 
rzyny futro męskie, waityści 170 koron. Fu'rv t> 
w zoszłym tygodniu skradzione zostało profesorowi 
szkoły realaej p. Holubowiczowi, a Ślęczek kupił je 
od miewyśledzonego złodzieja, Według opisu ma nim 
być Jan Dukiet b. kelner, tea sam, który okradł 
administra ję „Nowej Reformy*. 

Uparty lokaj Jan Kuś, wczoraj omal nie wznie- 
cił pożaru. Przygotowując masę do podłag z wosku 
i benzyny, chciał ją koniecznie ruzgrzać ua płonącym 
cgniu, czemu się sprzeciwiała kucharka, napominając 
Kusia, aby był ostrożnym. Zaledwie jedask kucharka 
na chwilę wyszła z kuchni, Kasia skasiła licho, że 
przecież miednicę masiał postawić na ogaiu, a kiedy 
weszła kucharka, już ogień buchał z zapalonej masy. 
Na krzyk zaalarmowano straż pożarną, zanim jednak 
straż madjechała przytomny Kuś zdołał płomienie 
przydusić kocem, przyczem jednak mocno ręce po- 
parzył. 

Straż pożarna dzisejszej nocy zaalarmowaną Z0- 
stała dwukrotnie, jedaocześnie o godzinie drugiej. 
Równocześnie dwa plutony atraży wyruszyły z ko- 
ezar. Jeden pluton wyruszył na ulicę Kr>woderską 
do teatru ludowego, skąd jednak niebawem wróco- 
no do koszar, gdyż alarm był fałszywy. 

Za to drugi pluton, który wyruszył do klasztoru 
SS. Sercanek, przy ulicy Garncarskiej, zastał ogień 
w piwnicy, w której cd palących się pieców Kokso= 
wych dla wysuszenia piwnic zapaliły się węgle. O- 
gień zauważył stróż mocny, który zaalarmował kla- 
ator, a przybyła siraż pożarna pol komendą braad- 
mistrza p. Stępińrkiego ogień ugasiła w przec ązu 
niespełaa godziny. Szkoda nieznaczna. Protokół z 
wypadku spisał komisarz inspekcyjny p. S wiątkow- 
ski. 


Gabryeiski (Kraków) zapuje, sprzedajć 
| najmuje — fortepiany, pianina i harmonje - 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Zawziętość żydowska. 


U Abrahama i Rozalji Reisnerów w Kra- 
kowie, służyła niejaka Marja Mazarówna, a że 
pracowała jak to mówią „za dwóch*, a jadła 
tylko „za jednego* i sprawowała się wzorowo, 
więc niedziw, że „państwo Reisnerowie* byli z 
Marji Mazarównej bardzo zadowoleni. — Lecz... 
Mazurówna wskutek zbyt ciężkiej pracy — za- 
chorowała, i uważała za stosowne podziękować 
„państwu Reisnerom za dotychczasowe względy* 
czyli, innemi słowy: za służbę. Lecz .. ta się za- 
czyna dramat. Reisnerowie dogodną stnżącą — 
mimo wypowiedzenia — ze słnżby zwolnić nie 
chcieli; zapracowane przez Mazurównę pieniądze 
w kwocie 48 koron wydać się jej wzbraniali, ra- 
chęcając by u nich koniecznie dalej w służbie 
pozostała. 

Mazurówna jednak nieodwołalnie postanowiła 
od Reisnerów odejść, zwłaszcza, że faktycznie 
była chorą, a niemogąc dobrowolnie uzyskać od 
nich swej należytości, adała się do dyrekcji po. 
licji, prosząc o interwencję — Małż. Reisnero 
wie widząc, że niezdołają jaż nakłonić Mazaró- 
wny do pozostania u nich i że w policji będą 
musieli złożyć należną Mazurównie kwotę — po- 
biegli czemprędzej do adwokata n. b. żyda, i za 
pośrednictwem tegoż oskarżyli biedną dziewczy- 
nę o rozmaite wrzekome, u nich popełnione... 
kradzieże! 

I zawleczono biedną, Bogu ducha winną Ma 
zarównę do policji i przesiedziała tam nieboga 
w śledztwie trzy dni; 
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powędrowały do prokuratorji, a ztąd do sądu 
karnego i dopiero sąd karny, rozpatrzywszy ca- 
łą rzecz na onegdajszej rozprawie, uwolnił 
Mazurównę od haniebnego posądze- 
nia o kradzież. A pokazało się na tej roz- 
prawie, że Reisnerowie prawdopodobnie nie byli 
wcale przekonani o winie biednej dziewczyny... 
I chociaż sąd nwolnił Mazurównę od wszelkiej 
winy, gdyż takowej nie było, to kto jej zwróci 
wstyd, żal i ból moralny, spowodowany przez 
mściwość żydowską ? 

Oto przykład do czego żydzi są zdolni, gdy 
w rachubę wchodzi jakikolwiek ich interes z 
chrześcijaninem. 

Sądzimy też, że nasze służące, biorąc przy- 
kład ze sprawy Marurówny, uuikać będą służby 
u żydów. 


Sejm krajowy. 


Koncesje nz myta. 

Lwów 20 października. Na początka posie- 
dzenia udzielił Sejm koncesji do pobierania opłat 
mytniczych szeregowi wydziałów powiatowych. 

Zmiana statutu Banku krajowego. 

Pos. Oleśnicki uzasadniał wniosek w spra- 
wie zmiany $ 2 statutu Banku krajowego w tym 
duchu, aby firma Bankn krajowego była także 
zaprotokołowaaą w języku ruskim. 

Ustawa łowiecka. 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji nad wnio- 
skami Żardeckiego co do zmiany ustawy łowie- 
ckiej. Po odrzuceniu wniosku Mogilniekiego, a- 
by sprawę odesłać do osobnej komisji, uchwalo- 
no wnioski komisji administracyjnej. 

Ustawa o zgromadzeniach. 

Brunieki przedstawił sprawozdanie komi- 
sji prawniczej o wniosku p. Skołyszewskiego z 
wezwaniem do rządn do ścisłege przestrzegania 
ustawy o zgromadzeniach z 15 listopada 1867. 
Komisja wnosi przejście do porządku dzienuego 
nad tym wnioskiem. 

O komisarzy na zgromadzeniach. 

Skołyszewskł przedstawił zachowanie się 
komisarzy na zgromadzeniach i domagał się o- 
iz swego wnioskn napowrót do komi- 
sji. 

Stapiński również krytykował zachowa- 
nie się komisarzy na zgromadzeniach i poparł 
żądanie p. Skołyszewskiego. 

Oleśnieki zajął takie 
sko. 

Wnioski komisji uchwalono. 

Sprawozdanie komisji kolejowej. 

Kołischer przedstawił sprawozdanie komi- 
syi kolejowej o sprawozdaniu z czynności dep. 
IV. Wydz. Kraj. w sprawach kolejowych ra czas 
od 1 listopada 1900 do 1 grudnia 1902. Spra- 
wozdanie przyjęto do wiadomości i uchwalono 
polecić Wydziałowi krajowemu, aby starał się 
o zwiększenie dochodów kolei lokalnych, aby w 
odpowiedni sposób przedstawił władzom central- 
nym, że środki kolei lokalnych nie mogg 
słnżyć celom ogólno - państwowym i strategicz- 
nym, a wymagania wojskowości nie mogą być 
pokrywane z fundnszów kolei lokalnych; aby ro- 
cznie tylko tyle bndowano kolei lokalnych, ile 
siłami biara kolejowego można z d>kładnością 
skontrolować. 


samo stanowi- 


Stypendja handlowe. 

Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, aby w 
rozdawnietwie stypendjów handlowych w wyższej 
niż dotąd mierze uwzględniał wyższą szkołę han- 
dlową w Krakowie i Lwowie i aby w budżecie 
na rok 1905 kwotę na stypendja handlowe stó- 
sownie podnlół. Zarazem nchwalił Sejm wezwać 
rząd, aby na zasiłki stypendyjne dla wyższej 
szkoły handlowej w Krakowie przyznawał coro- 
cznie stosowną kwota, oraz pomnożył istniejące 
w akademjł handlowej stypandja rządowe. Sajm 
uchwalił polecić Wydziałowi krajowemu zajęcie 
się organizacją pryw. szkół handlowych. 

Opieka kraju nad kolejami. 

Sejm podwyższył gwarancję kraju dla docho- 
dów koleji lokalnej Trzebinia-Skswes, Dalatyn- 
Kołomyja-Stefanówka i Piła-Jaworzno, oraz we- 
zwał Wydział krajowy, aby na najbliższej sesji 
sejmowej przedłożył projekt dalszej akcji kraju 
na polu poparcia bndowy koleji. 

Sprawozdanie o wyborach. 

Na obrady miało przyjść sprawozdanie Wy- 
działa krajowego o wyborach posłów, na prośbę 
jednak posłów rnskich odłożył marszałek to 
sprawozdanie. Uznano tylko za ważny wybór 
pos. Ksenofonta Oshrymawicza. 


tyngi, Syfony, Dymki białe, Dryle kolorowe, Chastki wełniane, zimowe daże odfi 350, Pledy. Echarpki wełniane, Pończochy, Scarystki, Kapy, Koce weł- 
i bawełn., Firanki koronkowe, Ręczniki na metry, Cnustki do nosa od fl. 1 20 za tuzin oraz wiele iinych rzeczy i wszystko w doborowych gatunkach 
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Petycje nauczycieli. 

Izba załatwiła petycje nauczycieli szkół lu- 
dowych i wdów po nich, o emerytury i pensje 
wdowie. 

Zapomoga dla pogorzelców, 

Pos. Bohaczewski uzasadniał wniosek nagły 
o zapomogę dla pogorzelców wst Dubszary w 
kwocie 1000 kor. Odesłano do komisji bndże- 
towej. 

Zamknięcie posiedzenia. 

O godz. 1'05 zamknął marszałek posiedzenie, 
naznaczając następne na czwartek godzina 10 
Tano. 


TELEGRAMY. 


Wybór dra Bobrzyńskiego. 

Wadowice 21 października. Przy wyborze u- 
zupełniającym do Rady państwa z okręgu wy- 
borczego Wadowice-Biała- Żywiec, Myślenice (w 
miejsce Karola Czecha, który złożył mandat) 
głosowało 56 wyborców. JE. Bobrzyński otrzy- 
mał 47 głesów, p. Łazarski 9 głosów. 

Wybrany posłem JE. Bobrzyński. 


Mianowania. 

Lwów 21 października. (B. kor.). Stanisław 
Gutkowski, starszy komisarz maszyn, mianowany 
został komisarzem jeneralnej inspekcji kolei au- 
strjackiej w Wiedniu. 

Starszy komisarz budownictwa Teodor Lógler, 
przeniesiony został na własne żądanie z dyrekcji 
w Ołomuńcu do oddziału dla konserwacji bndo- 
wy w dyrekcji w Krakowie. 

Zezwolono na wzajemną zamianę miejsc słu- 
żbowych adjunktowi Józefowi Eckhardtowi w 
Krakowie i asystentowi Władysławowi Głorcza 
kowi we Lwowie. 


Osobliwa pretensja. 

Lwów 21 października. Toczyła się tu wczo- 
raj rozprawa niejakiego Franciszka Holzmanna 
z Czerniowiec, który od skarbu państwa żądał 
300.000 koron tytułem prowizyi, za to, że mini- 
strowi skarbu Bilińskiemu rzekomo wręczył pro- 
jekt nałożenia podatku na bilety jazdy, który 
później został urzeczywistniony. Skarga została 
oddaloną, gdyż ministerstwo wykazało, że już 
od wielu lat dawniej zajmowano się w minister- 
stwie tym projektem. 


Handel żywym towarem. 

Lwów 21 października. Ze Stanisławowa do- 
noszą, że policja tamtejsza przytrzymała czela- 
dnika krawieckiego Józefa Kiepeszczuka, w chwili, 
kiedy na sąsiedniej stacji Chrypinie wsładał do 
pociągu z 17-letnią Krystyną Biernacka, którą 
chciał wywieść za granicę, celem sprzedania jej 
do domów rozpusty. Kiepeszczuk powrócił nie- 
dawno z Zurychu, gdzie widocznie zawiązał sto- 
sunki z międzynarodowymi handlarzami żywym 
towarem. Aresztowany starał się zniszczyć ko- 
respondencję handlową, jaką prowadził z kupca- 
mi i ajentami zagranicą. 

Proces o sprzeniewierzenie. 

Lwów 21 października. Przed tutejszym są- 
dem przysięgłych rozpoczęła się wczoraj na trzy 
dni rozpisana rozprawa karna przeciw Stanisła- 
wowi Brańce, oficjałowi pocztowemu we Lwo- 
wie o zbrodnię nadużycia władzy nrzędowej. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że d. 24-go stycznia r. 
1901 pełniąc słażbę w oddziale rozdzielającym 
listy polecone, przywłaszczył sobie list polecony, 
nadany dzień przedtem w Wiedniu przez dom 
bankowy Schmidt i Abel pod adresem Bankn 
krajowego we Lwowie. List ten zawierał 11 
sztuk asygnat na dopłatę do wylosowanych li- 
stów dłużnych zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacji, łącznej wartości 2372 kor. 
30 h. 


Świętokradztwo. 

Złoczów 21 października. Ze Złoczowa dono- 
szą do dzienników lwowskich, że onegdaj wkradł 
się jakiś złoczyńca do cerkwi w Uciszkowie 
i skradł ze skarbonki cerkiewnej 1274 kor. 97 
halerzy. Żandarmerja śledzi za sprawcą. 

Zjazd cukierników. 

Wiedeń 21 października. W obecności zastęp- 
ey ministerstwa handlu i delegatów wszystkich 
krajów monarchji, odbyło się wczoraj uroczyste 
otwarcie IV austrjackiego zjazdn cukierniczego. 
Otwarto też wystawę zawodową, urządzoną 
przez wiedeńskie Tow. cukiernicze. 

Król bójcy serbscy. 

Wledeń. (Tel. wł.) Senzacyjną ale też bar- 
dzo awanturniczą wiadomóść podaje z Belgradu 
jedna 2 tutejszych korespondencji lokalnych. Mia- 
nowicie twierdzi ona, że wszyscy oficerowie, któ- 
rzy brali udział w zamordowaniu króla i królo- 
wej byli za to zapłaceni. Niejaki Hadżi Thomas, 
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szwagier zmarłego regenta Ristica, zwerbował 
wszystkich spiskowców. Pieniądze wypłacono 
z kasy wojennej, a Awakumowić, któremu dano 
50.000 fr., zobewiązał się objąć potem rząd pro- 
wizoryczny i zwrócić pieniądze z fundnszn dy- 
spozycyjnego. Dostali między innymi: porucznik 
Naumowić, który zginął przy eksplozji. 24.000 
fr., pułkownik Maszyn 30.000, podpułkownik 
Misie 24.000. kapitan Żiwkowić 12.000, kapi- 
tan Kostić, którzy otworzył spiskowcom bramę, 
24.000. Inni oficerowie niżsi dostali od 2—5000. 
Razem wydano 300.000 franków. 

Wizyta cesarska. 

Wiedeń 21 października. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych i dworskich opowiadają, że cesarz 
w roku bieżącym uda się na dwór drezdeński 
celem podziękowania królowi saskiemu za jego 
wizytę w lecie. 

Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt 21 października. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia: Minister 
skarbu Lukacs był dzisiaj w południe u cesarza 
na audjencji, która trwała godzinę. Minister 
zdał cesarzowi wyczerpujące sprawozdanie, któ- 
remn cesarz uważnie się przysłuchiwał i łaska- 
wie je zechciał przyjąć do wiadomości. 

W zwiąsku ze swojem sprawozdaniem podal 
minister Lukacs cesarzowi do wiadomości, treść 
nchwalonego przez komitet dziewięciu partji łi- 
beralnej, projekt programu wojskowego. Ponie- 
waż cesarz dopiero dzisiaj po raz pierwsz:, obe- 
znał się z treścią tego projektu, zastrzegł sobie 
rozstrzygnięcie na czas dalszy i prosił ministra 
skarbu, aby na razie przedłażył swój pobyt w 
Wiedniu. 

Kongres katolików węgierskich. 

Budapeszt 21 października. Wczoraj otwarto 
IV krajowy kongres katolicki, który po prze- 
mowie powitalnej hr. Jana Zichy uchwalił wy- 
słać do cesarza i Ojsa św. depesze hołdowni- 
cze. 

Napad na pociąg. 

Tambow 21 października. Między stacjami 
Tambow a Ljady kolei Rjazańsko-Uralskiej usi- 
łowali rozbójnicy obrabować pociąg towarowy 
i zranili konduktora. Rozbójnicy nszli. 

Rosja i laponja. 

Londyn 21 października. Biuro Rentera do- 
nosi z Tokio, że sytuacja, sądząc z zewnętrzne- 
go wyglądu niezmieniona. Minister spraw zagra- 
nicznych nie konferował 2 posłem rosyjskim 
od 14 b. m. 

Berlin 21 października. „Berl. Tageblatt“ 
donosi z Portu Artura: Wskutek nadzwyczaj ta- 
ktownego postępowania namiestnika A leksiejewa, 
wydaje się, że ustało wszelkie niebezpieczeń- 
stwo wojny Rosji z Japonją, przyczem Mandżu- 
rja pozostanie natnralnie pod administracją ro- 


syjską. 
Wiec polskich studentów. 

Lwów 20 października. Ogólno akademicki 
wiec w sprawie obrony uniwersytetu lwowskie- 
go przed gwałtami rnskimi, odbył się wczoraj 
w Bali Towarzystwa „Gwiazda* pod przewodni- 
ctwem prezesa Czytelni akademickiej Edwarda 
Dubanowicza. Po odczytaniu telegramn od „Ogni- 
ska* w Czerniowcach i rezolucji młodzieży da- 
biańskiej, wyrażającej młodzieży polskiej uniwer- 
sytetu lwowskiego uznanie za energiczne wystą- 
pienie w sprawie ostatnich zajść na wszechnicy, 
przemawiał referent Mączewski. Przedstawiwszy 
stan rzeczy, wezwał zebranych do spokojnego i 
roaważnego oceniania wypadków i wyraził się, 
te gwałt jaki zdarzył się w piątek „jest jednym 
z licznych i konsekweninych zaborczych zama- 
chów ruskich*. Rozwinęła się długa dyskusja, 
poczem uchwalono znaczną większością następu- 
jącą rezolucję : 

I. Napaść ruskich akademików na rektora 
naszej wszechnicy jest przedewszystkiem zuchwa- 
łem rzucaniem się Rasinów na polski charakter 
i polskie prawa wszechnicy lwowskiej. Młodzież 
polska szłada rektorowi napadniętemu, za oby- 
watelskie strzeżenie naszych praw wyrazy naj- 
głębszego uznania wobec konsekwentnych zabor- 
czych rnskich dążeń, których nowym tylko wy- 
razem jest ta napaść. 

Młodzież polska kroczy konsekwentnie drogą 
wytkniętą w roku 1901 i wyrażając zbiorowe 
uznanie dla pierwszego doraźnego aktu, nie- 
wpuszczenia akademików Rusinów do gmachu 
uniwersytetu dnia 17 października przez pol- 
skich słuchaczy wszechnicy zobowiązuje się czu- 
wać codziennie nad spokojem polskiej szkoły i 
poleca prezydjum wiecu zorganizowanie specjal- 
nej obrony katedr szczególnie zagrożonych. 

II Akcja akademików ruskich na polskimu- 
niwersytecie lwowskim jest tylko częścią eks- 
terminacyjnych dążności obecnej ruskiej polity- 
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ki, do zupełnego wyparcia Polski z Galicji wcho- 
dniej, dążności nie znających ustępstw. Dla te 
go zastrzega się młodzież przed ustępczą poli- 
tyką niektórych czynników polskich, zadaniem 
jej jest nadto jeszcze czuwać także i w sprawie 
uniwersysetu aby obietnice rządu nie utrwalały 
Rusinów w ich zaborczych zamachach. 


Ceny targowe z dnia 12 października. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica krajowa od 16:80 do 17:69 kor., pszenica 
węgierska od 16 50 do 17:—, żyto kr-jowe 12:80 de 
1450, żyto węgierskie od 1450 do 15—. jęczmi ú 
od 11:50 do 12*—, owies z opłatą akcyzową od 
1290 do 18:70, groch od 16:— do 24:20. tatarka 
od 18:50 do 14:50, proso od 11:— do 18:—, fi- 
sola od 18:— do 23:50, jagły od 18:— do 223—, 
siano od 680 do 7%:—, słoma od 460 do 5— 
koniczyna od 7:60 do 8:--, ziemnia”i za hektolitr 
3:60 do 4:80. jaja za kope od 8*— do 3:60, masło 
za kilogram od 1:80 do 2:20, masł, za garniec o 
6:80 do 7:50, spirytus na 950 Tralesa za hekt. oł 
—'— do 176:—. Okowita na 750 od —'— do 136: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 14— do 1450 Kapusty 
świeżej w głowach za kopęod 160 do 360. Wyka 
za 100 klgr. od —'— de —:—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od do —'—. Koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —— de 
Tymotka za 100 klgr. odd —— do —'— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19*— do 20:50 
p ŚĆ 

Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 0 go października. (Giełda pop.). Godzina 3-— 
Marki 117-35 Renta majowa 10510, Węs. renta korono- 
wa 9790, Akcje anstr. zakładu kredyt. £61-—, Akcje węg 
731—, Akcje Anglobanku 272 25, Akcje Uniobankn 621-— 
Akcje Linderbanku 41750, Akcje kolei państ. 658— Lom 
bardy —:—, Akcje fabryki broni 356 —, Akcje tytoniowa 
wok Akcje Alpiny 385:— Losy tureckie 128-—, Rubla 


Cukier (spok.) 19:66, spirytus (niezmien.) 4260, na- 
fta niezmieniona. 

Berila 17-go prździernika. (Giełda wiecz.). Austryackie 
Akcje kredytowe 211:7, Towarzystwo dyskontowe 189-25. 


NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za wią odpowiedzialmości. 
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Śirolin 


do nabycia w aptekach za k. 4 na polecenie lekarzy. 


Przez najwybirniejszych lekarzy polecany u chorych 
na płuca przy chronicznych katarach organów od- 
dechowych, skrofułach, influenzie. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach. 

ETA C T E 


PANNA 


nczęszczająca na kursą im. Baranieckiego lub 
uniwersytet, znajdzie 
pokój umeblovw'any 


z osobnem wejściem wraz z całezn atrzeymaniem 
przy ulicy Karmelickiej 1. 55, parter. 


peleryny Zakop.ańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendzińsk', Zakopane. 


Powróciłam 


i rozpoczęłam lekcje śpiewu. — Stanisława 
Heumann, nczennice Lampertiego. 
Kraków. — Ulica Batorego Nr 18 Il-gie piętro. 
ENE zk um. "WRC" KE 


Pensjonat p. Wilczyńskiej 


przeniesiony został z ul. Batorego na 
ul. Graniczną l. 14. 


Odnajmuje pokoje z całem utrzymaniem, ró- 
wnież osobom przejezdnym. Mieszkanie jasne, 
wygodnie urządzone, blisko stacji tramwajowej 
na ul. Karmelickiej. 

Przyjmuje także stołowników. Kuchnia zdro- 
wa i pożywna, potrawy przyprawiane na Świe- 
żem maśle, usługa staranna, ceny umiarkowane 
i. EE EO E Z R E E 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
źna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne y 


7 | 2 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


dh wam nm EAZA 


Kompletne wyprawy kuchenne rez semie W. HALSKI 


Handel żelaza — Kraków — ' 


 rienmmiee. 
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Na Dzień Zaduszny! 
twdziwa dogodność dla Publiczności, 


agredzie naprzeciw cmentarza kra- 
sklege przyjmuje się wszelkie za- 
wienia na dekaracye grebów świe- 
I kwiatami itp. Jest tam również 


WIELKI ZAPAS %14 


eńców gustownie ubranych 
świeżych i suchych, 


z chryzantemów kwitnących. 
WSZYSTKO BARDZO TANIO. 


RZEWKA OWOCOWE. 
E. Uklański, 


zad ogrodów Olsza-dwór, p. Kraków. 


Pana 


pry nabył odemnie lady i szaty 
epowe, upraszam aby takowe 
prał sobie w najkrótszym czasie. 


Właścicielka domu 
0 ulica Długa L. 44. 


lajwiększa Fabryka tego rodzaju 
w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 
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CŁO OD JEDW ABI 


jest tak niskie, że możemy nasze materye jedwabne po najtańszych 
cenach hurtownych, częściowo na metry i na całe suknie opłatnie i 
oelone osobom prywatnym wysyłać. 
i białych kolorach. Prześliczne foulardy od 1:20 począwszy. — Próbki 
opłarnie. Porto od listu 25 hal. 5 


Seidenstoff-Fabrik -Union 


Adolf ‘Grieder & Ce Zürich M. 56, 


c. k. Dostawcy Dworu. 


Najwyższe odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 
po pierwszorzędny zakład 
Po: parowej farbiarni, 

chemiczna 
Pralnia 
ubiorów, sukien 
1 materyj, wszelkiego ro- Q 
5) dzaju uniform, itd.w stanii 
4 całym i poprutym. 


w Krakowie tylko ul. św. Krzyżą L. 
tasne filie: >. Lwowie tylko ul. Sykstuska L. 26. 


Zamówienia z prawlnoji wykonywa się skrupulatnie, 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Najmodniejsze wzory w czarnych 


(Schweiz). 


W nowo wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim 


eca na lato 3 zimę pokoje umeblowane z całem utrzymaniem lub 
,jak również Restawrację, prowadzoną na sposób domowy, obiady 
á la carte i w abonamencie — ceny przystępne, 
Z szacunkiem Aleksander Włoczkowski 
długoletni restaurator w Rabce. 


W DO w A 
lat 37, inteligentna, znająea się na go- 
spodarstwie wiejskiem, miejskiem i ku- 
chni, z dobremi świadectwami, poszu- 
kuje posady na wsi lub w miejscu od 


1 listopada. Zgłoszenia pod adresem: | 11 


Marya Wójcieka ul. Kościuszki L. 664, 
Bochnia. 2751 2 4 


Czytajcie! 
zytajeie! 

Kilka rentewnych kamienic 
w Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanie de sprzedania. 

__ Mniejsze folwarki, wille I parcele 
pndewlane. 

Wiadomość: Agenoya_lInfermaey|na 
St. Mikulskiego, Kraków, ul. 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Binro sług dostarcza dehere- 
wej służby. 2602 

Agencya wyrabia peżyczki hype- 
teczae | weksiewe, warunki przystępne. 

„Większe | mnlejsze kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki, 

Na edpewiedź proszę załączać markl, 


PIERWSZY GALICYJSKI zu 


OOLOGIEZNY HANDEL 


KAZIMIERZA WAŁTERA, 


Roa duży wybór oswcjonych i gadających papug, angora kotów, 
pek i innych zwierząt: zaklin:acyzowanych zagranicznych ozdobnych 
ków, złotych rybek, muszli i t. d. Przybory do chowu i pie- 
jaowania ; wielki wybór praktycznych klatek. Żywność dla ptaków i papug itd. 

nn 


Kraków, Sławkowska 6. 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1903. 


Odjazd » Krakowa i x Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
44 , ń 5 „ 1032 „Podgórza-Płaszowa 
4.50 „ przystanku 


n n n n n n 

de Oświęcima; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
niii Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , » 2 » on n Podgórza-Pładzowa 
de Pedwełeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.56 wieczór); w Rzeszowie du Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 


| siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 


w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
lowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 p a 5 »n » n» Podgórza-Płaszowa 
de Pedweteozyek ; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska ; 
w Przeworsku dt Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztn ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa. 


8.80 rano pociąg mięszany Nr. 466 z Krakowa 
8.46 , 4 h + »„ » Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


8.40 rana poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
8.17 3 — „ „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24 y 7 4 „s doda » przystanku 
na ilinię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Snuchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
donia ; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączn do Orto- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu lapesztu , do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze- 
ehodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 

11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 

.13 , nw A n = n Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła s stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
ło Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.30 „ >» A 7 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1.86 n n n n LU n kgl n przystanku 
de Oświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
l a „ n» n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
da Maglły I Keomyrzewa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mez- Laborcz, Koszyc 
i Budapesztn; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 
wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.26 5 a z , n n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieszór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.851 y » n » »„ n Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 
7.56 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa 
8.10 , z 5 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
8.18 n n n n » om u przystanku 
na linię transwersalng przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz. : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mezt-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Keomyrzewa. 
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu. Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.20 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 ia 454 a 9 n „Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełeczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bn- 
dapesztn; w Krasnem do Brodów i Kijowa: w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 ,„ r Ad » n n Podgórza-Płaszowa 
de Tarsepela; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orłowa Ko- 
szyci Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
Jusła, a stąd do N. Zagórza, (Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górze, Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Uzerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyczyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47z Krakowa 
1154 , a 5 „ 1028 „Podgórza-Płaszowa 
18.00 „ a z M NE „ przystanku 
de New. Sąoza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Snchę; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielsk i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszye i Budapesztu. Tym pociągiem knr- 
suje także wóz I i II klasy przechodzący z Krakowa 
wprost do Zakopanego. 


Przyjasd do Podgóraa 6 Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , n 5 n n_n Krakowa 
z Pedwełeczysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa: w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Stre'a i Kopyszyniee; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Iokan, Stryja, od Bałzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani- 
stawowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa i Nowsgo Sącza. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.50 5 „  -Płaczowa 
6.06 n ” n m n n Krakowa 
z linil transwersalns] przez Suchę, Skawinę, Podgórze» 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzn od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapssztu, Ko- 
szyc, Orłowa, 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 , c) 5 n » „ Krakowa 
z lekan; połączenia: w Ickanach w Środy i niedziela przez 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 
codzień od Konstansyi, Bukaresztn; we Lwowie od Bu- 
dapesztn, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
730 , + Krakowa 


n n n n 


LJ n n 
” z Wiellozki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr 6212 do Krakowa 

z Keomyrzewa | Megiły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystauku 
7. m j 5 > ad „  -Płaszowa 
8.10 „ M ñ „ 32 „ Krakowa 
z Ośwlęcima; połączenia: w Oświęvimie od Wiednia; 
w Spytkowicach z Wadowic. 

8.38 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 » 5 S n n n Krakowa 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopoln od Kopyczyniec; w Krasuem 
od Kijowa i Brodów; ws Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 da Podgórza-przystanku 
10.59 „ S 3 ay ES „  -Płaszowa 
z Oświęclma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
11.84 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
11.40 „ , g » » n n Krakowa 
z Wliellozki; połączenia w Podgórzn-Płaszowio od Oświę- 

cima, Wiednia i Wrocławia. 
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzewa | Meglły. 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
z LB n n nran 4) akowa 
z Berków wielkich; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyślu od Bndapesztu, Koszyc, Me- 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa. Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad- 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 
Sącza, Jasła i Stróż. 
2.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocsnego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa ; w Prze- 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
„ LJ n n n m n 


5 -Płaszowa 

4.40 „ a E n n 48 „ Krakowa 

z Ilall transwersalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla prze Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego: w Su- 
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje także wóz 
TiIIklasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowa. 


6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa; 
6.26 2, 5 à n » „ Krakowa 

z Pedwełeczysk ; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Srani- 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Cay- 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Taraowie od N. 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od L 

lipca do 16 września od Budapesztu i Koszyc. 

6.35 wieszór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 


6.50 p n Krakowa 
=P "z Wlellozki. 


7.10 wiecz. poc. o8.Nr. 6216 do Krakowa z Kocmyrzewa. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanku 
9.00 , ś RA 6700 d -Płaszowa 
9.18 , 5 n n 34 „ Krakowa 
z Oświęcim ; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.31 wieezór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 , ń 4 p n n Krakowa 
z Pedwełeczysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczynisc; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bołzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dąbiey od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sączą, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyat. 
10.53 , 4 4 w omy b „Płaszową 
itos s "4 46 , Krakowa 
z Nowega Sącza przez Suchę. Skawinę, Podgórze - Płą< 
szów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Koe 
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwarył 
od ;Bielska i Wadowic. Tym pociągiem kursuje także 
wóz I i II klasy przechodzący z Zakopanego wprogy 
do Krakowa. j 


8 


"Najmniejsza 


Ksiażaczka ao nabożeństw 


pod tytułem: 


Książeczka miniaturowa 
ułożona 
przez 0. 8. B., Tow. Jea. 
wyszła świeżo w newem, peprawzem 
wydania 


nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład, Miłkowskiego 


Kraków, ni. św. Jana 6, (Hetel Saski), 

Prześllozne wydanie, z ebrazklem ! 
Matki Bookie! Ontrebramakiej, wzerewy 
"akład, wykwintne oprawy. 

Ceny: 1%0 kor., 2%, K., 3 k., 4 K., 
GY, k., TY, k. i 11%/, k. — Na porto 
należy dołączyć 40 halerzy. 2618 
Tamże de nabycia Najtańszy i najnowszy 


Przewodnik po Krakowie 
Cena 20 hal. 


Do sprzedania 


kompletne urządzemie sali jadal- 
mej, dębowe, rzeźbione, w świetnym 
stanie. Wiadomość: Kraków, Basztowa 
L. 25, I ptr. lub Podleszany - Dwór 

poczta Mielec 2778 1 8 


Kupię pretensyę hipoteczną 


ma 2 miejscn hipotecznem, na realność 
w Krakowie lub okolicy. Zgłoszenia 
listowne pod adresem: „Kupno“ przyj- 
muje Administracja „Głosu Narodu*. 


2778 1 3 


Technik ukończony 


(matura realna gimnazyum niemieekie- 
go) poszukuje lekcyj lub zajęcia jako 
dektor za ntrzymanie, lub skromne wy- 
nagrodzenie. Bliższa wiadomość : Biuro 
natczycielskie H de Teisseyre Kraków, 
ulica św.. Jana L. 1. 2781 1 3 


` Jedyny =— dozwolony — sdpenladalgoy 
swojemu zadaniu | wnik aj zey 
wazelkiej blagi 646 


KURS PRYWATNY 


rachunkowości państwowej i 
buchalteryi, 


mieszczący się poprzednio przy nliey 
Basztowej L. 18, przeniosłem i prowa- 
dzę nadal 

przy ulicy Kopernika Nr. 8. 
Rzetelna praca I mały keszt, zapewnia- 
p każdemu korzystny rezultat, zatem 
. T. mający zamiar poświęcić się za- 
wodowi rachnnkowemn, względnie przez 
ułożenie egzaminn wykształcić się ob: 
szerniej w tym zawodzie, powinni za- 
sięgnąć przedtem informacyi, której 
najchętniej tak ustnie jak i pisemnie 

ndzielam ë W, GRZYBEK 
c. k. urzędnik rachunkowy. 


500 złr. 


można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
od „Ik. 10%: Annoncen- 


ureau der „Union“ Stutt- 
gart Danneckerstr. 1126 48 52 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 


Własny wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzio na miejsen, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ahoa Pijarska przy bramie Fleryańskiej. 
2623 34 0 


FOLWARK 


obok Rohaiyna, 150 mrg. paree- 

luję Inb w całości sprzedam bądź wy- 

śzierzawię. Dr. Hordyński, Brzeżany. 
K B 


263K 
z ostrzami 


Słynne brzytwy 4 izmi 
Arbenza o 1, 2, 3, 4, 5i 


i 6 ostrzami 
i tejże firmy eeżyki de nagnietków 


poleca WW. EIA1SK1 
handel żelaza, Kraków. 2619 


NAUCZYCIELKA 


prowadząca naukę systemem szkolnym, 
poszukuje lekcyi. Bliźsza wiadomość 
w cukierni WP. Siermontowskiego nl. 

Bracka 1. 7. 2655 4 3 


260 mrg. do sprzedania, 


Wiadomość: Kraków, ulica św. Anny 
Nr. 4, II piętro 269535 


„8ŁOS NAROD". 


„WSPJERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Zakład $w. józefa dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 66. 


2591 9 0 


poleca na obecną porę: Szczepy owocowe pięcio i sześcioletnie, jabłka, grusze, 
Śliwki, wiśnie i orzechy włoskie sztuka ł K. — 100 szt. 95 K.: śliwki węgierki 
bośniackie silne i rosłe szt. 1 K. 50 h.; krzewy owocowe: agrest i porzeczki 
wysokopienne po 1 K. 50 h , krzaczaste po 40 h. za szt.; maliny 6 K. za 100 szt. 
Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty po 20, 25, 30 i 40 h.; tulipany, narcyze 
po 6, 10 i 12 h.; krokusy po 3 h. za szt. — 100.000 szt. konwalii do pędzenia, 
100 szt. 3 K., 1.000 szt. 25 K., do sadzenia w gruncie 1.000 szt. 5 K. 


Z roślin doniczkowych polecamy szezególnie: cztery pary wawrzynów (laurus 

nobilis) mające 2 m. 50 ctm. wysokości, a 1 m. 50 ctm. średnicy (kolosy) para 

100 K. Wszelkie inne rośliny po nader umiarkowanej cenie. Cennik na żądanie 

opłatnie przesyłamy. Zakład także poleca 4 parcele pod budowę od ul. Bogatej 
i Karmeliekiej. — Bliższa wiadomość u dyrekeyi tegoż Zakładu. 


BE: BA BBERABRREKURABRY TE EEEE RRAEBE RAB PRBI 
Nasz nowy ceemnik hurtowny ilustrowany, opuścił prasę i takowy 


i 


wysyłamy odwrotnie, leez tylko sprzedająeym. 


S. BENDLEWICZ i SP. 


Pleezew, (Pleschen) Wielkie Księstwo Poznańskie. 
Fabryka zwierciadeł, ram, obrazów, krzyżykó w 
i szkaplerzy. 

Hurtowny skład artykułów odpustowych i jarmarcznych. 
BEEGRYBRAUEBE BEE BI PERERUĘ U GRZEŁ PROBA LLELE BEBBE 


2780 1 4 


Szkoła Tańców 


w Krakowie, ul. Grodzka 50, I ptr. 


r 


ZDZISŁAW GRUSZCZYNSKI 


przyjmuje wpisy na lekcye za skatki których ręczy, 
pie wyłączająe nawet braku słnehu, a ciesząc się szezególnem uznaniem 
za dotychczasową naukę pozostanie nadal godnym tego uznania; swoich 
zaś P. T. elewów uprasza o wydanie bezatronnego zdania, a zarazem 


o polecenie go swoim znajomym. 


2624 


objęłam zastępstwo nowo otworzonej 


względom. 
2748 2 3 


BARDZO ŁADNE 


SZKICE OLEJNE 


tanio do nabycia. 
Wiadomości udzieli Administr. 
„Głosu Narodu“. 477220 


ORGANISTA 


znający się także na ogrodnictwie, 

znajdzie uniieszczenie w klasztorze OO. 

Bernardynów we Frsdze ad Rohatyn. 
29772 2 8 


Nauczycielka z egzaminem wy- 
działowym, przygotowuje ào matury 
seminarjalnej i do egzaminn kwalifi- 
kacyjnego. Również udziela lekcje ję- 
zyka niemieckiego. Wiadomość: Uliea 
Łobzowska L. 6, parter. 2693 3 4 


DO M 


o 10 ubikacyach, z ogrodem, w Czar- 
nej wsi, w blizkości rogatki, z wolnej 
ręki do sprzedania. Zgłoszenia do Adm. 

„Głosn Narodu*. 2755 2 3 


Na sezon jesienny i zimowy 


POLECA 


Bazar Krajowy w Krakowie 


po bardzo nizkich cenach 


NAJWIĘKSZY SKŁAD SUKNA i KORTÓW 


w znakomitych gatunkach, wyrobu krajowego na ubrania 


męskie, jako to: 


ma garnitury, palta, ulstry, pokrycia na futra, 
oraz na mundury studenckie. 


Wielki transport VELOURÓW oryginalnych sławuckich 


na burki męskie i rotondy damskie, 
w tych dniach otrzymaliśmy ze Sławuty (Wołyń). 


Kilimy, makaty, kołdry, koce, chodniki 


zawsze w wielkim wyborze. 


2574 6 10 


Z poważaniem Zarząd Bazaru. 


W rynku głównym 


Sklep do cdstąpienia. 


Wiadomość: Józef Skwarczyński kra-| Sławkowskiej L 6, II p., drawi 2, M. S. 


wiee, ul. Szpitalna L. 21. 


2760 2 3 


PRYWATNE OBIADY 


smacznie i zdrowo przyrządzone, dostać 
można po przystępnych cenach przy. nl. 
2764 


2 10 


CTTTTTTTTTTOITTTETYWYTTY: 
Szkółki leśno-ogrodowe | 
4 Tadeusza br. Lutbieńskiego w zassowie § 


o. p. loco st. kolei Czarna, 
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, $ 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, zakła- [ 
dania parków, róże i krzewy ozdobne na solitery, [Ę 
drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków po Į% 

cenach bardzo niskich. 


WSZELKIE NASIONA LEŚNE.B 


Ilustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 


CBD RAKAKA KARA RAAA 


Włascicieika i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 


2682 4 10 


R 


X | Adres: 


l Około 50 beczek 


winówek, różnej wielkości, w bar- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Również 1000 FLASZEK za 
bardzo niską cenę tamże do 


nabycia. 
Wiadomość w Administr. „Głosu 
Narodu“. 27638 2 0 


5-cio letni kon 


do zaprzęgu ciężarowego, jest do sprze- 
dania. Wiadomość: ul. Straszewskiego 
ł 21, parter, 2767 2 3 


FRYZYERSKI POMOCNIK 


potrzebny. 2753 2 3 
Bronisław Kazik, Rzeszów. 


L. powodu braku utrzymania 


oddam pięcioletniego ładnego 


chłopczyka za swoje. 


Kraków. 2202 5 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„GŁOS NARODU’. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1-3szym września b. 


chemicznej pralni i sztucznej farbiarn 
zapomocą pary 


i przyjmować będę do chemicznego czyszczenia i farbowania garderobę męsk 
i damską z wełny, aksamitu, jedwabiu i bawełny, sprute lub w całości, rów 
nież dywany, franki, kołdry i kapy na łóżka, hafty, krawatki, parasolk 
rękawiczki, wstążki materye na meble. gorsety itp. — Uniformy wojskowi 
i stroje balowe czyści się ehemicznie i farbuje bez sprucia. 

Dostawa w B-cin dniach, w razie potrzeby i wcześniej. — Ceny nade 
niskle. — Kęcząs za pnnktualne i dobre wykonanie, polecam się łaskawy: 


Z uszanowaniem Il. 
Kraków, Plac Maryacki L. 9, I-sze ptr. 


| 


Lancka przy ul.. Poselskiej 20 | dres: Stanisław Rozwadowski Le% 
O|ulica Miłkowskiego L. 2. 


W drukarni W. Korneckiego w krakowii | 


kładnie wyseklem i pod wa nukan 
najdogodniejszymi poszukuję 


dla Szanown. Public znoś” 


Herbaty z Rączką. 


Nr. 288 


Ww. TRZECIAK. 


Uczeń VI kl. gimnazyalnej 
poszukuje lekcyi. 


Wiadomość u tercyana w III gim 
2749 2 2 


Za wynagrodzeniem bezprz: 


266 


Zdolnych zastępców 


do sprzedawania wydawnictw polskie 
nowych, bardzo poknpuych; bez ko: 
kurencyi. Spłata ratami, wzór be 
płatnie. O. THOMA, Stuttgar 
Reineburgstr. 61 (Wirtembergia). 


FOKSTERYERY 
bardzo ładne do sprzedania. W. 


domość: Kraków, Reformacka 7, 2 drz 


POLOWANIE 


do odstąpienia blisko Krakowa. Wia 
ul. Reformacka 7, parter, II drzwi. 27 


przestroga 


nabywającej moją 
Herbatę z Rączką. Nie- 
nezciwej konkurencyi u- £ 
dało się naśladować moją 
ochronną Markę wprowa 
dzając i 
Rączkę z kwiatem, n- SĘ 
śladując znpełnie obwódki, wzó 
kolory moieh papierów, te sa 
nazwy gatunków, ceny, obwódki 
łudząco podobną bauderolę, tak, £ 
knpujący niezważając badawez 
w błąd wprowadzony został. 
Znalazły się handle postępując 
podobną drogą, a mając więksi 
zysk, łatwo tą 
Herbatę zbywały, działając na szk 
dę dobrze od 40 lat zaprowadz 
nej mojej 


Skonfiskowałem przez Sądy wielk 
zapasy etykiet u głównego fabr 
kanta, toż samo w kilku handla 
większych miast te naśladownictw 
i procesy są w toku, tak przee. 
głównemu sprawcy jakoteż je 
odbiorcom. Po ukończeniu tej k 
nej sprawy ogłoszę ich nazwisk 

Na razie przestrzegam Sza 
Publiezność, która moją 

Herbatę nabywa, aby bacznie zw 
żała na Rączkę, na nap 
Monopol i na wodny znak g 
pieru. 

Usilnie proszę, aby każdy, w ki 
rego posiadaniu znajdowałę” 
podrobiona — nawet już z“ 

Herbaty wypróźniona — pacł 
chciał mnie łaskawie przysłać i w 
mienić handel, w którym tę 

Herbatę nabył, za co bardzo ct 
wiązanym będę. Naślsdownietwa 
są u mnie do oglądania wystawion 
MAGAZYN HERBAT I WIN | 

Juliusza Grossego w Krakow 


Pałac Spiski. 24534 


Osoby szeczupie 
1 watłe, oraz dzieci po krótkiem 
użyciu 


66 marka * 
„Kopolo (chba 
dostają znakomicie pełna postać 
Damy biust znakomicie wypełniony 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 180 360 6 

na 6 14 80 dni 

Skutek pewny. Do nabycia we wszy- 
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w drogueryl Zopotha I Sp. We Lwo- 
wle apteka Piotra Mikolascha i Z. 
Ruckera. 1883 15 26 

| En gros Fr. Vitek & Comp., Praga. 


, . 
Leśnik 
z ukończonemi szkołami w Bolechow 
i we Lwowie, z wyższym państwowy, 
egzaminem, dziesięcioletnią praktyk 
w lasach rządowych i prywatnych, o 
znajmiony z miernictwem 1 z urządz 
niem, przyjmie zaraz posad 
samaistnego gospodarza lasowegc. - 


2738 


